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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym 
OGŁOSZENIA:

10 groszy  za m illm . 1 łam ow y, sze rokośc i 33 m m . Z a rek lam y na s tron ie  

f teks tow e j sze rokośc i 82 m /m . 50 gr. na 11-g ie j 75 gr. na Lej 1 ,—  z ł.

P rzy pow tórzen iu og łoszeń udz ie la s ię rabatu . —  P rzy dochodzen iach  

\ A l sądow ych i konku rsach w sze lk ie rabaty upada ją . —  O głoszen ia zag ra-

n iczne 25°/0 dop ła ty .

Z a  te rm inow e  um ieszczen ie  i przep isane  m ie jsca  adm in is trac ja  n ie  odpow iada  

K on ta  bankow e : K om una lna K asa  O szczędnośc i w  C he łm ży —  B ank Ludow y  

Telefon ^2. C he łm ża — V ere insbank C he łm ża — M ie jsce p ła tnośc i C hełm ża

PRENUMERATA:
w ychodz i codz ienn ie z w yją tk iem n iedz ie l i św ią t z doda tk iem tygo ­

dn iow ym  „S T R Z E C H A R O D Z IN N A '4 w ynos i m ies ięczn ie w ekspedyc ji 

2 ,10 z ł, z odnoszen iem  w  dom przez iis tonoaa 2 ,46 z ł, kw arta ln ie 7 ,38 z ł. 

W  raz ie w ypadków , spow odow anych s iłą w yższą , przeszkód w  zakładz ie , 

s tra jków itp ., w ydaw n ic tw o n ie odpow iada za dostarczen ie gazety .

N ak ładem  i druk iem  .D ruka rn i P rzem ys łow ej" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży* 

R edakc ja czynna od godz iny 11 —  12 i od 16 —  17-te j.

R edakto r odpow iedz ia lny : F R A N C IS Z E K M IE M C Z Y K , C hełm ża .
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0 nowe drogi przymierzaONMLKJIHGFEDCBA 
polsko-tureckiego.

Polska i Turcja w stosunkach 
politycznych i handlowych.

Z pom iędzy państw , w alczących w ostatn iej 
w ojn ie po stron ie N iem iec, jedynie T urcja zasługu ­
je na szczególny sen tym ent ze strony P olsk i. P o ­
niżen ie T urcji, je j kilkakro tne rozb iory przypom i­
nają nam karty naszej w łasnej histo rji.

Z dzisiejszą  T urcją  łączą  nas przedew szystk iem  
w ęzły przy jaźn i i w dzięczności z czasów porozb io- 
row ych P olsk i. W sw ej w alce z R osją, T urcja  
dw ukro tn ie podniosła hasło niepodleg łości polsk iej 
jako jednego z celów w ojny , T urcja też była jedy- 
nem państw em w  E uropie , które an i „de  ju re" an i 
„de facto" m e uznało rozbiorów R zeczypospolite j.

N asi w odzow ie, nasi dyplo m aci em igracy jn i, 
nasi em isariusze i pow stańcy znajdyw ali zaw sze 
gościnne schronien ie i punkt oparcia nad B osfo ­
rem . W  C arogrodzie przecież „gdy gotow ał pow ­
stan ie" dosięg ła śm ierć A dam a M ickiew icza.

S ą to w szystko  fak ty , w skazujące, że histo rja , 
geografja i konfiduracja polityczna E uropy naka­
zu ją nam  zacieśn ien ie przym ierza z T urcją .

S iłą rzeczy w ięc, z chw ilą gdy P olska stanęła  
znów  jako państw o niepodleg łe w E uropie , poczę­
to m yśleć u nas o odzyskan iu naszej daw nej ro li 
na w schodzie . W schód ten uleg ł w praw dzie w  
ciągu w ieku X IX i X X znacznym przeobrażen iom . 
T urcja cofnęła się na B ałkan ie , pow stały tam  no ­
w e państw a, m ające w łasne dążen ia i asp iracje  
narodow e. 2 zw iązku z tem i zm ianam i, inne, no ­
w e stają przed państw em polsk iem zadan ia , od ­
m iennie też kształtu je się nasz stosunek do T ur­
cji w spółczesnej.

Z  odrodzoną już T urcją zaw arła P olska w  
lipcu 1923 r. „trak tat w ieczystej przy jaźn i", oraz  
um ow y handlow ą i osied leńczą, W  ten sposób  
P olska, w znaw iając sw e stosunki z T urcją , naw ią ­
zała sw ą politykę obecną do polityk i przedrozb io­
row ej.

W  jedenastym roku istn ien ia niepodleg łej P ol­
sk i najw yższy już czas do  stw orzen ia grun tow nego  
już system u naszej polityk i w schodniej A w tym  
system ie jedno zostan ie niew ątp liw ie pew ne, że  
stosunki nasze z T urcją będą oparte zaw sze na  
pokojow ej w spółpracy , albow iem nic niem a tak ie­
go , coby nas dzieliło , lub w ytw arzało m iędzy na ­
m i w spółzaw odnictw o.

P o ustalen iu stosunków politycznych m iędzy  
dw om a tem i państw am i przez „trak tat w ieczystej 
przy jaźn i* , przychodzi teraz kolej na w yzyskanie  
w ydatn iejsse niż dotąd przedew szystk iem um ow y  
handlow ej. W łaściw ie m ów iąc, > . dotychczasow a  
um ow a handlow a P olsk i z T urcją w ygasa już w  
październ iku br. N iem niej jednakże m ożna być  
pew nym , że rząd nasz przygotow uje już now y u- 
kład handlow y z T urcją i to m oże korzystniejszy  
dla nas, niż dotychczasow y, który tak czy tak od ­
daw ca w ym agał rew izji. P o zaw arciu now ego  
układu dopiero nastąp i niew ątp liw ie naw iązan ie

Litwa ślubuje wierność bolszewikom.
M ińsk , 20 . 9 . P rzedstaw iciel kom itetu li- przem ów ien ie , w którem  ośw iaczył m . in ., iż L it- 

tew skiego M ickiew icz-K apsukas, który przybył do w a w ysłała go w tym celu , ażeby ośw iadczył bol- 
B obrujska na m anew ry , w ygłosił w czoraj w  obozie szew ikom , że i w przyszłości w  razie potrzeby L it- 
koło B obru jska z okazji uroczystego pow itan ia go , w a stać będzie przy ich boku .-

lleimwehra planuje zamach stanu
W iedeń , 20 . 9 . W czoraj w nocy krąży ła  | 

W iedniu pogłoska, jakoby H eim w ehra planow ała 
najb liższym czasie zam ach stanu .

Ź ródłem tych pogłosek był artyku ł głów nego  
organu H eiinw ehry opatrzony ty tu łem „O statn ie  

oskarżen ia4* , zapow iadający , że  H eim w ehra nie do- i 

puści do połow icznej i kom prom isow ej reform y i 

konsty tucji. Jeżeli rząd obecny nie m oże przepro- i 

w adzić reform y grun tow nej, to niechaj m iejsce u- i 

stąp i rządow i innem u, w który zasiądą także i i 

przedstaw iciele H eim w ehry . i

w

Konferencja morska 5-Cin mocarstw. |su i3 pogto^i, te afera P leczkajtisa była prow oka- 

L ondyn , 20 . 9 . S ekr. stanu S tim son nie  

w eźm ie udziału w styczn iow ej konferencji m orskiej 

5-ciu m ocarstw . N a czele delegacji am erykańsk iej 

stanie praw dopodobnie 0 . sekr. S tanu H ughes. 

K onferencja odbędzie się praw dopodobnie w  H adze.

Jest praw ie pew nem , że F rancja, Japonja i 

W łochy przy jm ują zaproszen ie M ac D onalda, o ile  

oficjalna dyskusja obejm ow ać będzie te punkty , 

które były rozpatryw ane w W aszyngtonie w la tach  

1921 i 1922 ,

Dymisja rzędu premiera Waldemarasa.
K ow no, 20 . 9 . K om uniku ją oficjaln ie: A - 

żeby dać prezydentow i państw a całkow itą m ożność  

zreform ow ania gabinetu m inistrów , w szyscy m ini­

strow ie złoży li do dyspozycji prezydenta sw e  

portfele . P rezydent dym isję przy jął. D o czasu  

pow ołan ia now ego gabinetu w szyscy m inistrow ie  

otrzym ali polecen ie  pełn ien ia sw ych obow iązków . U -  

tw orzen ie now ego gabinetu będzie praw dopodobnie  

poruczone dotychczasow em u m inistrow i finansów  

T ubialisow i.

W edług pogłosek , reorgan izacja gabinetu li­

tew skiego jest następstw em niezadow olen ia, jak ie  

ściągnął na sieb ie W aldem aras ze strony kół kie­

row niczych L itw y na czele z prez. S m etoną. K ur-

A rtykuł zapow iada następnie na 29 w rześn ia  

cztery w ielk ie m anifestacje  H eim w ebry w okoli­

cach W iednia. M au  festacje te będą ostrzeżen iem  
dla polityków .

„A rbeiter Z tg .* odpow iada na pow yższy ar­

tyku ł tw ierdzen iem , że robo tnicy socjal-dem okra*  

tyczn i zachow ają pow agę i dyscyplinę i nie dadzą  

się porw ać do przedw czesnych poczynań , gotow i 

są jednak w danym razie bron ić konsty tucji na  

śm ierć i życie . L epiej parę dni w alki, niż dzie­
siątk i la t niew oli.

cją ze strony sam ego W aldem arasa, który , chcąc  

w zm ocnić sw ąchw iejącą się popularność, zainscen i- 

zow ał zajście z P leczK ajtisem , co łączn ie z nieza­

dow olen iem  z polityk i zagranicznej W aldem arasa  

spow odow ać m iało dym isję gabinetu . G dyby rzecz 

tak się m iała isto tn ie W aldem aras zostałby praw ­

dopodobnie usunięty z w idow ni i przestałby odgry ­

w ać w szelk ie ro lę. O sk ładzie party jnym i oso­

bow ym przyszłego rządu niem a narazie żadnych  

w iadom ości.

Nominacje na uniwersytetacb.
P rezydent R zeczypospolite j zam ianow ał dr. 

K azim ierza P elczara docen tem pato log ji ogólnej 

i eksperym entalnej na w ydziale lekarsk im  U niw er­

sy tetu Jag iellońsk iego w K rakow ie, dr. A dolfa  

F alkow skiego docen tem  neurolog ji na w ydziale le ­

karsk im  uniw ersy tetu w ileńsk iego , dr. S tefana B a­

gińsk iego docen tem histo log ji na w ydziale lekar­

sk im uniw ersy tetu w ileńsk iego , dr. A leksandra T u- 

ryna docen tem w ydziału hum anistycznego uniw , 

w arszaw skiego .

Gdzie będą radzili nad statutem banku 
reparacyjnego?

P aryż, 20 . 9 . H avas donosi, że porozu­

m ienie w spraw ie czasu zw ołan i# i m iejsca kom i­

te tu organ izacy jnego m iędzynarodow ego banku  

reparacy jnego będzie ogłoszone praw dopodobnie 

w  połow ie przyszłego tygodnia.

W ybór przeto W iesbadenu nie jest jeszcze  

oficjalny . Z daje się jednak , że nie napotka się  

na żadne trudności, poniew aż rząd  niem ieck i życzy  

sob ie , by konferencja odbyła się w N iem czech , a 
gubernatorzy różnych banków  em isy jnych nie będą 

przeciw tem u zg łaszać żadnych sprzeciw ów .

Śmierć dwóch lotników litewskich.
B  e r 1 i n , 20 9 D ziennik i donoszą, iż w 

pobliżu posiad łości niem ieck iej A lthof pod K łajpe- I 
dą spad ł w czoraj litew ski sam olo t w ojskow y I 
w skutek uszkodzenia . I
; § .O baj lo tn icy , kapitan i poruczn ik lo tn iczych I 

w ojsk litew skich przypłacili to życiem , I

rzeczyw istych i m ocnych stosunków handlow ych *  *  *  *  *  *  *  *  1

kultu ralnych z T urcją ,

Z naczen ie polityczne i gospodarcze T urcji ro ­

śn ie obecn ie z każdym  rok iem . C oraz w ięcej roz ­

w iew ają się daw ne uprzedzen ia i niechęci z cza­

sów w ojny , a na ich m iejsce w stępuje szczery po ­

dziw  i sym patja dla budzącego się na now e życie

patrjo tyzm u tu reck iego i dla doniosłych reform

tego państw a,

T em bardziej w ięc w skazanem  jest silne opar­

cie śię P olsk i o tradycy jnego sprzym ierzeńca, z  

którym łączą nas obok przyjaźn i i żyw otne in te­

resy natury ekonom icznej. L . Ł .
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Koniec „babiegoONMLKJIHGFEDCBA

D iień onegd. przyniósł nam kom unikat rządu, 
będący zarazem zdecydow anem zlikw idow aniem  
całej to j przedsejm ow ej im prezy politycznej, (k tó ­
rą podaw aliśm y) którą rząd rozpoczął i która z  
tak nieprzychylnem Sejm u stanow iskiem  siq spot­

kała.
W  sw ej odpow iedzi rzrd podkreślił, *e odpo ­

w iedzi stronnictw m usi traktow ać za odm ow ę ze  
strony stronnictw w zięcia udziału w proponow anej 
konferencji.

R ząd dalej stw ierdza, że jego próba popra­
w ienia prac budżetow ych, prac obchodzących całe  
państw o i dotyczących całego społeczeństw a, zo ­
stała przez odm ow ę w iększości stronnictw udarem ­
niona.

O czekiw ania stronnictw  sejm ow ych, które spo ­
dziew ały się od rządu bądźto kapitu lacji w form ie  
jakiegoś kom prom isu, bądź też gw ałtow nej reakcji, 
spaliły na panew ce. O dpow iedź rządu zaw iodła 
tych, którzy spodziewali się wielkich sen- 
sacyj w ciągu bieżących dni.

„N ie chcecie konferencji — zgadzam y się, 
lecz m e nasza w tem w ina" —  ośw iadczył rząd, 
kończąc tem  sam em krótkie in term ezzo polityczne, 
które stosow nie do pory roku nazw aćby m ożna  
„babiem latenr* w polityce w ew nętrznej.

N a prow okacyjne groźby „zlikw idow ania sy­
stem u", rząd w oficjalnym kom unikacie wogóle 

nie reagował, uw ażając je w idocznie za nie­
w czesne próby w yw ołania jakichś raptow nych po ­
sunięć.

P rzytem rząd nie przestraszył się w cale  tych  
pogróżek; co o tem m yślą w sferach rządow ych, 
najlepiej m oże ośw ietla przytoczone przez nas 
w czoraj określenie, które podąje nasz spraw ozdaw ­
ca polityczny z za kulis rządow ych.

O św iadczono bow iem , że w obec „chęci zli­

kwidowania obecnego regime’u, rząd ce  
rem onjalnem i pytaniam i zajmować się nie 

myśli i m oże odpow iedzieć ty lko spokojnem  ocze­
kiw aniem  faktów .

K rótko m ów iąc, odpow iedź stronnictw , to zda­
niem rządu, rękawica mu rzucona i rząd 

tę rękawicę podjął.
* * i

*

Jakie w rażenie w yw arł kom unikat u adresa-| 
tów ? czyli w sferach sejm ow ych  —  czy będzie zw o- ; 
lana sesja nadzw yczajna.

W liście przecież, skierow anym do  m arsz. D a­
szyńskiego, stronnictw a lewicy i centrum do­
magały się od rządu przyspieszenia 

sesji sejmowej. N a ten postulat odpow iedzi 
nie dostali, logika w ięc nakazyw ałaby rozw inięcie  
akcji, celem zw ołania sesji nadzw yczajnej.

W sferach sejm ow ych bow iem  spodziew ają się, 
że rząd praw dopodobnie najpóźniej do końca paź­
dziernika zw oła Sejm na sesję budżetow ą zw y­
czajną.

Jeden z w ybitnych  przedstawicieli Stron­
nictwa Narodowego, ośw iadczył w praw dzie, 
że gdyby kto inny a nie N arodow a D em okra­
cja postaw iła w niosek o zw ołanie  sesji nadzw yczaj­
nej, toby ta akcja m iała pew ne szanse pow o ­
dzenia.

W sferach „tych innych" jednak kom unikat 
rządu żadnego gw ałtow nego refleksu jak dotych ­
czas nie w yw ołał. Z resztą radykalniejsza część  
opozycji w ychodzi z założenia: „im gorzej, tem 

lepiej", i chw ilow o niem a zam iaru przyspiesze­
nia t. zw . rozryw ki, gdyż jak tw ierdzą, tak czy  
ow ak na sesji budżetow ej postaw i votum nieufno­
ści dla m in. Św italskiego.

N p. na w ypadek ustąpienia prem . Św italskie- 

go m oże przyjść albo m in. Prystor, albo m in, M a­
tuszew ski jako prem jer, a więc zmiana w 

osobach, a nie zmiana kursu.
Pew ne rozżalenie panuje w sferach um iarko ­

w anej opozycji, która zw łaszcza w obec kroku rzą­
du jest m ocno niezadow olona z posunięć stedero- 
w anych z centrum stronnictw  lew icow ych.

Przew aża tu taj zadanie, że zbyt radykal­
ne, opozycyjne stanowisko zaszkodziło  
w ięcej Sejm ow i, niż mu pomogło. Przez od ­
rzucenie oferty  rządow ej, stronnictw a te zamknę­
ły sobie już tem sam em drogę do rozm ów z rzą­
dem i co najw ażniejsze, z M arsz. Piłsudskim ,

Przecież —  tak m ów ią w sferach um iarko ­
w anej opozycji — na konferencji z Mar­

szałkiem można było niejedną rzecz 

poruszyć, niejedną sprawę wytoczyć, 

która dzisiaj do niego nie dochodzi.

lata44 w polityce.
Przedstaw iciele stronnictw m ogli byli zadać  

w prost M arszalkow i naw et pytanie, czy chee z 

z nimi pracować, by określił sw ój stosunek  do  
sejm u.

G dyby zaś usłęszeli z ust M arszałka szorstką  
odpow iedź, lub atak na Sejm , stronnictw om opo ­
zycyjnym pozostałaby jeszcze zaw sze m ożność opu ­
szczenia poprostu sali obrad i w tedy opozycja by ­
łaby „jako sprow okow ana" w pozycji o w iele sil­

niejszej, niż dzisiaj, kiedy w zięła na siebie odjum  
braku rozw agi i zrozum ienia spraw państw ow ych.

R easum ując w ięc krótko, należy w ypow iedzieć  
pogląd, że po odm ow ie stronnictw , w obec Sejm u  
niż był w tedy, gdy zw rócił się rząd, jest w w iele

Z liraj u.
Dymisja nacz. wydz. ogranicz. Szwalbe.

N aczelnik  w ydziału  aprow izacyjnego  m in. spraw  
w ew nętrznych Stanisław Szw albe zgłosił rezygna­
cję z zajm ow anego stanow iska. R ezygnacja Szw al- 
bego spow odow ana została różnicą zdań z człon­
kam i m iarodajnym i na tle aktualnych zagadnień z 
dziedziny polityki aprow izacyjno-zbożow ej. Szw al­
be był rzecznikiem polityki rezerw zbożow ych za  
rządów B artla, na którym to in teresie stracili­
śm y około 80 m iljonów złotych. D ym isja Szw al- 
bego została przyjęta. R ząd, jak z tego w ynika, 
w szedł zdecydow anie na drogę energicznego prze­
ciw działania pogłębiającem u się kryzysow i w ro l­
nictw ie.

Zmiana na stanowisku wojewody 

poznańskiego ?

Pogłoski o bliskiem ustąpieniu w ojew ody po*  
znańskiego B orkow skiego m ają podobno sw oje  uza­
sadnienia. Jako- zastępcę w ym ieniają w ojew odę

Z wielkiem rozmachem
nie rozpoczęliśm y naszej pracy w w ydaw ­
nictw ie „Przeglądu Pom orskiego" lecz w  
cichej i w ytrw ałej pracy dążym y stale do  
pow iększenia i ulepszenia naszego pism a. 
Z apew nić m ożem y naszych Szan. zw olen ­
ników , że grono naszych czyteln ików

stale wzrasta i dziś już codziennie 

oczekuje nasz „Przegląd"

&8OO czytelników.
Stałe pow iększenie się grona czyteln ików  
jest dow odem , że „Przegląd Pom orski"  
jako jedyne dzienne pism o naszego m iasta, 
w ychodzące już w  porze południow ej przy ­
nosi najprędzej najaktualniejsze w iadom o­
ści ze św iata, z kraju i naszego pow iatu .
Z arazom jako jedyne pismo urzę­
dowych ogłoszeń Starostwa to­
ruńskiego i miasta Chełmży, daje  
nam  rękojm ę, najszybszego  osiągnięcia w ia­
dom ości urzędow ych. W ięc spiesz się i 
zam ów na m iesiąc październik -------  —

„Przegląd Pomorski*•

korzystniejszem  położeniu do sejm u, lub też pod ­
czas ew entualnej konferencji ze stronnictw am i.

R ząd m oże się pow ołać na sw ą dobrą w olę, 
podczas gdy sejm ow i o dobrej w oli dość trudno  
będzie m ów ić.

Jakby na podkreślenie poczucia sw ej siły , 
ogłosił też rząd, że w nabliższym czasie zm iany  
gabinetow e nie są aktualne.

Przygryw ka do sezonu politycznego, nasze  
„babie lato" polityczne, skończyło się —  początku  
praw dziw ego sezonu politycznego oczekiw ać m oże­
m y dopiero w październiku, kiedy in term ezzo, ja ­
kiem był ruch w śród polityków  w  ciągu* ostatn ich  
dni, w yw oła sw e następstw a na arenie sejm ow ej.

W tedy dopiero w szystkie kw estie z polityki 
w ew nętrznej dzisiaj nieaktualne, zostaną 

zaaktualizowane.

w ileńskiego R aczkiew icza. Podobne zm iany prze­
prow adzone m ają być ogółem w 6  w ojew ództw ach. 

Francuski minister przemysłu i handlu

zwiedził Zagłębie Dąbrowskie.

Przybył tu z K atow ic francuski m inister prze­
m ysłu i handlu B onnefous i zw iedził w tow arzy ­
stw ie w ojew ody kieleckiego K orsaka i sw ego oto ­
czenia niektóre odśrodki przem ysłow e Z agłębia  
D ąbrow skiego. N astępnie m inister B onnefous w ziął 
udział w raucie, w ydanym na jego cześć przez  
zw iązek przem ysłow ców francuskich w Polsce, po­
czerń o godz. 8  40 odjechał z Z agłębia do  K rakow a.

Stypendja literackie.

L ista stypendjów  literackich, nadaw anych przez  
m inisterjum ośw iaty , pow iększona została z liczby  
6 na 14. Stypendja, w ynoszące po 400 i 600 zło­
tych m iesięcznie, udzielane będą na rok lub m niej­
sze okresy czasu. 2e stypendjów korzystać m ogą  
w pierw szym rzędzie przedstaw iciele literatury i 
krytyki. N ajbliższa serja stypendjów przeznaczo ­
na jest na październik . M inisterjum przyjm uje po­
dania do.l października.

Marszałek Piłsudski ofiarował 
sztandar 66 p. p.

W dniach 21 i 22 bm . 16 dew izja pom orska  
piechoty obchodzić będzie 10 lecie sw ego istn ienia. 
Podczas uroczystości obchodu P. Prezydent R zpli- 
tej w ręczy 66 p. p. im . M arszałka Piłsudskiego  
chorągiew pułkow ą, ofiarow aną przez Szefa pułku  
—  T w órcę A rm ji Polskiej.

Przed zakończeniem strajku artystów 

lwowskich.
Sąd polubow y w spraw ie teatrów m iejskich  

zebrał się w czoraj w następującym składzie: pre­
zes sądu apelacyjnego A dolf C zerw iński jako su- 
perarbiter oraz prezes prokuratorji generalnej  
H am erski i adw . dr. D ziedzic jako arbitrzy. N a  
w czorajszem posiedzeniu rada przyboczna zajęła  
się rów nież m , in . spraw ą teatralną.

Aresztowanie lekarza lwowskiego,

„G azeta Poranna" donosi o aresztow aniu le­
karza dr. Józefa T cm aszew skiego, za postrzelenie 
sw ego ryw ala kadeta Z ygm udta Z am orskiego. 
W ypadek ten m iał m iejsce jeszcze w ^okresie kar­
naw ałów )  m bieżącego roku. D opiero obecnie w ła­
dze śledcze stw ierdziły jednak ni-ezbicie, że T om a­
szew ski był spraw cą postrzelenia.

V. kL 19 loterji państwowej.
(9-ty dzień ciągnienia)

G łów niejsze w ygrane padły na n - ry nastę­
pujące :

20,0 00 zł na nr. 132270.
15,t OO zł na nr. 148356.
10,0 00 zł na n-ry 152714 166611.
5,00 0 zł na n-ry 15213 147474 170382.
3.000 zł na n-ry 49627  50730 76273 92093  

92782 98798 132213 137546 139730.
2.000 zł na nr. 12/933.
1.000 zt na n-ry 1377 8703 13073 24383  

43942 44382 49451 69984 74367 74647 75315  
78754 78603 90658 95421 98673 108428 113925  
115341 123965 132495 138853 151377 161899  

164057 171167 179580 180346 .

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w o- 
kolicy serca brak  tchu, uczucie strachu, przeczulenie 
nerw ow e, m igrena, niepokój i bezsenność m ogą byę  
łatw o usunięty przy używ aniu naturalnej w ody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. ocisie dane naukow e 
dzają, że w oda Franciszka-Józef a w w ypadkacn  
zaparcia przy tych chorobach, daje najlepsze rezultaty j
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rocznice śmierci bohatera 

narodowego Kazimierza
Pułaskiego.

W d n iu 6 p aźd z ie rn ik a b r. p rzy p ad a 1 5 0 -le tn ia  

ro czn ica śm ie rc i b o h a te ra N aro d u P o lsk ieg o K az i­

m ierza P u ła sk ieg o .
A m ery k a p rzy g o to w u je s ię d o b a rd zo u ro czy ­

s teg o o b ch o d u te j ro czn icy , n a co w sk azu je fak t,  
źe szereg s tan ó w  p ro k lam o w a ł d z ień  9 -g o , w zg lęd ­

n ie 1 0 -g o p aźdz ie rn ik a jak o  d z ień św ię ta n a ro d o ­

w eg o k u u czczen iu P u łask ieg o .
Jed n o cześn ie sp ó łeczeń stw o  p o lsk ie w  S tan ach  

Z jed n . p rzy stąp iło d o zo rg an izo w an ia k o m ite tó w  

o b ch o d o w y ch , p rag n ąc n ad ać u ro czy sto ści b a rd zo  

w ie lk ie ro zm iary .
P ro tek to ra t n ad  K o m ite tem  G łó w n y m  w  A m e ­

ry ce o b ją ł P rezy d en t H o o v er.
P o n iew aż u ro czy sto śc i te zap o w ied zian e w  

A m ery ce w  ty ch ro zm ia rach m ają d la s to su n k ó w  
p o lsk o -am ery k ań sk ich d o n io słe zn aczen ie i w y k o ­
rzy stan ie ich d la ce ló w  p o lity czn o -p ro p ag an do w y ch  

je s t sp raw ą p ie rw szo rzęd n e j w ag i, R ząd i N aró d  

P o lsk i n ie m ó g ł zach o w ać s ię w o b ec te j ro czn icy  

B o h a te ra N aro d o w eg o o b o ję tn ie .
2 in ic ja ty w y R ząd u i liczn y ch s to w arzy szeń  

sp o łeczn y ch u tw o rzy ł s ię w  W arszaw ie “ C en tra ln y  

K o m ite t O b ch od u I5 o -le tn ie j ro czn icy śm ierc i K a ­

z im ie rza P u ła sk ieg o" .
P ro tek to ra t n ad p racam i C en tra ln eg o  K o m ite­

tu  raczy li p rzy jąć : p . P rezy d en t  R zp lite j o raz  P ie rw ­

szy M arsza łek P o lsk i Jó ze f P iłsu d sk i.
C elem  zo rg an izo w an ia K o m ite tu  W o jew ó d zk ie ­

g o o raz u s ta len ia p ro g ram u o b ch o d u ro czn icy w  
T o ru n iu i n a o b sza rze w o jew ó d z tw a P o m o rsk ieg o  

p . w o jew o d a P o m o rsk i L am o t zap ro s ił w so b o tę  

d n . 7 b m . p rzed staw ic ie li w ład z , o rg an izac ji i s to ­
w arzy szeń tak  m iejsco w y ch jak  i zam ie jsco w y ch n a  

p ie rw sze p o s ied zen ie o rg an izacy jn e , k tó rem u p rze ­
w o d n iczy ł w  zas tęp stw ie n ieo b ecn eg o p . W o jew o ­

d y N aczeln ik  w y d z ia łu p . Z ap a ła .
P o zag ajen iu p rzez p rzew o d n icząceg o , zeb ran i  

p o s tan o w ili u p ro s ić d o K o m ite tu W o jew ó d zk ieg o  

n a cz ło n k ó w  h o n o ro w y ch p p . W o jew o d ę  P o m o rsk ie ­
g o W ik to ra L am o ta , D o w ó d cę K o rp u su 0 . K . V IH . 

g en e ra ła S te fan a P as ław sk ieg o , k s . B isk u p a S ta ­
n is ław a d r.  O k o n iew sk ieg o , S ta ro stę  k ra jo w eg o  W in ­

cen teg o Ł ąck ieg o , P rezesa S ąd u A p e lacy jn eg o d r. 
S tan is ław a K u lczy ń sk ieg o , K u ra to ra O k ręg u S zk o l­

n eg o P o m o rsk ieg o Jan a S zw em in a , P rezesa P o ­

m o rsk ie j Izb y R o ln icze j d r. E sd en -T em p sk ieg o , 
p rezy d en ta m ias ta T o ru n ia A n to n ieg o B o lta , P re ­

zesa P o m o rsk ie j Izb y S k arb o w e j M icha ła B rzeck ie-  

g o z G ru d ziąd za i in sp ek to ra  A rm i g en e ra ła N o r-  
w id -N eu g eb au e ra z T o ru n ia .

N astęp n ie d o k o n an o w y b o ru K o m ite tu W y k o ­
n aw czeg o , d o k tó reg o p o w o łan i zo s ta li Jó ze f G o -  

g a (P rezes Z w . P o w st. i W o j.), A d am P ław sk i  

(w icep rezes S to w . U rzęd n . P ań stw . K o m u n , i S a-

Tragedja na szczycie 85m. wysokiego komina
W  p ią tek o g o d z . 1 7 .4 0 n a k o p a ln i N o w a  

P rzem sza w  B rzeźn icy p o d M y sło w icam i p rzy ro z ­
b ie ran iu k o m in a 8 5 m etró w  w y so k ieg o ,  zd a rzy ł s ię  

w strzą sa jący  w y p ad ek .
N a szczy c ie k o m in a zaw a liło s ię ru sz to w an ie . 

Jed en z ro b o tn ik ó w , sp ad ając z te j w y so k o śc i 

n a z iem ię , p o n ió sł śm ierć n am i  e j  sc  u ,, 
d w a j in n i za trzy m ali s ię n a d ru tach i li 

n ach n a w y so k o śc i 8 3 m etró w .
D o zo rca , zn a jd u jący  s ię  n a  d o le  d o s ta ł,  s ię  n a  szczy t 

to m in a o d w ew n ą trz , p rzec ią ł lin ę , jed n eg o z ro -

m o rz .)j Jan O lech (2 . 0 . K . Z .), Jó zef R ata jsk i 
(Z w iązek T ea tró w L u d o w y ch ), d y r, D arżw ań sk i  

(H arcers tw o ), rad ca B łażew sk i (L . O . P . P .) , d r. 

Z y czk o w sk i (P o m . T o w M u zy czn e ), E w ard S te fa  

n o w icz (Z w iązek Z rzeszeń G o sp o d a rczy ch ), n acze l­
n ik S tan isław Ś w id e rsk i (K u ra to rju m S zk o ln e), 

red . W ł. B ło ń sk i (P rasa ), m ajo r L iso w sk i (w o jsk o ­
w o ść ), rad ca L . M ak o w sk i (M ag istra t) , Ja rzem »  

b o w sk i (L eg ja  In w alid ó w W . P .) ,p o se ł M alin o w sk i  

(Z . Z . P .) , Jó ze f S zw iec (O k r. Z w . O fic . R ez), I . 

K aczm arek (Z w . O k r. P o d o f. R ez .) , B M ajch ro w icz  

(S o k ó ł) .
P rezesem K o m ite tu W y k o n aw czeg o w y b ran y  

zo s ta ł d y r. D arżw ań sk i, p ie rw szy m w icep rezesem  

Jan O lech , sek re ta rzam i rad ca B łażew sk i i red . 

B ło ń sk i.
W o jew ó d zk i K o m ite t W y k o n aw czy u ch w a lił 

p ro g ram  o b ch o d u , d o k tó reg o  K o m ite ty lo k a ln e n a  

te ren ie w o jew ó d z tw a 'P o m o rsk ieg o w in n y s ię an a ­

lo g iczn ie zas to so w ać .

Progrwm obchodu:

Wtorek dn. 8. X. 1929 r. O  g o d z . 1 9  
cap strzy k o rk ie str w o jsk o w y ch o raz p o ch ó d p rzez  

u lice m iasta p rzy u d z ia le w o jsk a , o rg an izacy j  

W . F . i P . W . P o cap s trzy k u zb ió rk a n a R y n k u  
S ta ro m ie jsk im p rzed R atu szem g d z ie w y g ło szo n e  

zo s tan ą o d p o w ied n ie p rzem ó w ien ia .

Środa dn. 9. X. 1929 r. G o d z . 1 0 -ta  

n ab o żeń s tw o w  k o śc ie le g a rn izo n o w y m  n as tęp n ie  
d e filad a w o jsk a o rg an izacy j P . W ., s to w arzy szeń  
i m ło d z ieży szk o ln e j n a  p lacu św . K atarzy n y  p rzed  

w ład zam i. P o m ab o źeń s tw ie i d e filad z ie w e w szy ­
s tk ich szk o łach  o d b ęd ą s ią d la m ło d z ieży szk o ln e j 

p o g ad an k i p ro g ram o w e z częśc ią k o n ce rto w ą .

G o d z, 2 0 -ta . P rzed staw ien ie g a lo w e w T ea trze  
M ie jsk im p o p rzed zo n e o d p o w ied n iem p rzem ó w ie ­
n iem  o raz w sa li W ik to rji u ro czy s ty w ieczó r d la  
szero k ich s fer ro b o tn iczy ch .

P o n ad to k o m ite t u ch w a lił w y d ać o d ezw ę d o  
ca łeg o sp o łeczeń s tw a P o m o rza , ab y sw o ją o b ecn o ­

śc ią w ty m d n iu p rzy czy n iło s ię d o o św ie tlen ia  

m an ife s tac ji n a cześć w ie lk iego B ah a te ra N aro d u  
p o lsk ieg o o raz zaap e lo w ać d o p rasy p o m o rsk ie j, 

ab y zam ieśc iła ży c io ry s i a rty ku ły , o m aw iające  
b o h a te rsk ie czy n y K az im ie rza P u ła sk ieg o . 

b o tn ik ó w  b io rąc n a p lecy , a  d ru g ieg o p rzy w iązu jąc  

d o s ieb ie lin ą . —  W  ten sp o só b  zszed ł z o fia ram i 

n ie szczęś liw eg o w y p ad k u n a d ó ł.
O b y dw a j ro b o tn icy b y li n iep rzy to m n i ze zd e ­

n e rw o w an ia . P ie rw szej p o m o cy u d z ie lili o fia ro m  
u rzęd n icy k o le jo w i n a s tac ji B rzez in k i, p p . K u źn ik  
i B ie lak i. N astęp n ie za te le fo n o w an o d o szp ita la  

m ie jsco w eg o i d o m ag is tra tu w M y sło w icach z 

p ro śb ą o p rzy słan ie au ta , p o n iew aż  jed n ak  n ie d y ­
sp o n o w an o sam o ch o d em , ro b o tn icy p rzew iezien i 

zo s ta li fu rm an k ą d o M y sło w ic .

54,182.000 zŁ nadwyżka bilansu 
handlowego za sierpień.

W ed łu g o b liczeń ty m czaso w y ch G łó w n eg o  rzą<  

d u s ta ty sty czn eg o , b ilan s h an d lo w y za s ie rp ień b r. 

p rzed s taw ia s ię : p rzy w iez io n o o g ó łem  4 1 7 .6 6 8 to n  

to w aró w , w arto śc i 2 2 6 .5 3 5 .C 0 0 z ł., w y w iez io n o  

2 ,1 9 9  5 8 7 to n to w aró w  w arto śc i 2 8 0 ,7 1 7 .0 0 0  z ł. 
S a ld o d o d atn ie  b ilan su  w y n o si za  s ie rp ień  5 3 1 8 2 0 0 0 z ł

W p o ró w n an iu z p o p rzed n im  m  es iącem  n a ­

s tąp iło zw ięk szen ie w arto śc i w y w o zu o 4 ,2 7 5 .0 0 0  

to n .

Rozprawa apelacyjna „arcybiskupa" 
Kowalskiego.

N a d z ień 2 5 lis to p ad a b r. zo s ta ła w y zn aczo "  

n a w  sąd z ie  ap e lacy jn y m  sp raw a  Jan a ID arji M ich a ­
ła K o w alsk ieg o „a rcy b isk u p a If ia rjaw itó w .

A k ta sp raw y zaw arte są w  o lb rzy m im  to m ie .
W sk a rd ze ap e lacy jn e j o b ro ń cy K o w alsk iego  

d o m ag a ją s ię u ch y len ia w y ro k u sąd u o k ręg o w eg o ,  
sk azu jąceg o K o w alsk ieg o n a 4 la ta w ięz ien ia . 

O b ro n a żąd a p rzesłu ch an ia n iek tó ry ch św iad k ó w  

o raz p o w o łan ia św iad k ó w  d o d a tk o w y ch , m ający ch  

zd y sk red y to w ać g łó w n y ch św iad k ó w  o sk a rżen ia , a  

zw łaszcza św . Z arem b sk ieg o .
U rząd p ro k u ra to rsk i sąd u o k ręg o w eg o  w  P ło ­

ck u w sk aza ł ró w n ież k d k u św iad k ó w , k tó rzy m ają  

o d ep rzeć a tu ty o b ro n y .
W ed łu g o b ieg ający ch p o g ło sek sp raw a a rcy b i­

sk u p a K o w alsk ieg o w  sąd z ie ap e lacy jn y m  w  W ar­

szaw ie m a s ię o d b y w ać  p rzy  d rzw iach zam k n ię ty ch .

Zupełne rozbicie * obozie polskim na 
Śląsku.

'Jak d o n o si „P o lo n ja", ch ad ec ja ś ląsk a p , 

K o ifan teg o u ch w a liła n a o s ta tn im p o s ied zen iu iż  

p rzy n a jb liż szy ch w y b o rach g m in n y ch p ó jd z ie sa ­

m o d zie ln ie . C h . D . r . K o rfan teg o p ó jd z ie p o d  f ir­
m ą B lo k k a to lick o -lu d o w y .

S ły ch ać , że p o łączen ie lis ty g ru p y K o rfan teg o  

z ś lą sk ą N . P . R . n ie n as tąp i.

Z teg o p o w o d u o k azu je s ie , że w szy s tk ie p o l­

sk ie s tro n n ic tw a p ó jd ą d o w y b o ró w  sam o d z ie ln ie  
T o ro zb ic ie o b o zu p o lsk ieg o n iew ró ży d o b rze  
o zw y c ię s tw ie P o lsk i. Z ac iek ło ść p a rty jn a  w  s tro n ­
n ic tw ach o p o zy cy jn y ch b ie rze g ó rę n ad rea lizm em  

p o lity czn y m .

Juij usz de Głastyne.

taM *  jra lu tk
(P rzek ład z fran cu sk ieg o ).

(C iąg d a lszy ). (1 0 2

R ich au d w ied z ia ł, że m ala rz ży je z k o ch an k ą ; 

sam  m u o te rn m ó w ił, zap o w iad a jąc  za razem  ry ch ­
łe ze rw an ie . Jak o cz ło w iek u czciw y , R au l, s ta ra ­
ją c s ię o *  B ia łą P ere łk ę , u w aża ł za s to so w n e n ie  

u k ry w ać n ic p rzed  je j ro d z in ą i p rzy jac ió łk am i.

S ta rzec k aza ł p ro s ić p rzy b y łą . B y ła je szcze  
p ięk n ie jsza , an iżeli zw y k le , g d y ż tak ą b y ć ch c ia ła . 
S u k n ia je j im p o n o w a ła sm ak iem , b o g ac tw em  i za ­

razem  p ro s to tą .

—  P rzep ra szam  b a rd zo p an a —  p o czę ła  M ar­
ta —  za sw o je n a tręc tw o , le cz zn a jąc  d o b ro ć p ań ­
sk ą , w iem , że ty lk o p an m o że m i w  m ej sp raw ie  
d o p o m ó d z .

B o g acz p o d n ió s ł s ię , ab y  je j p rzy su n ąć k rzes ło *  
le cz M arta g o w strzy m a ła .

~  P ro szę p an a! W iem , że p an p o w sta ł z  
c iężk ie j ch o ro b y . N ie ch cę p an a tru d z ić . i

S iad ła b lisk o s ta reg o i m ó w iła z cza ru jący m  
u śm iech em ,

—  P an d z iś sam o tn y . M y śla łam , że d o b rze  
z ro b ię , p rzy ch o d ząc tu .

—  W  czem  m o g ę b y ć p an i u ży teczn y m ?

—  P an m o że m i p o w ied z ieć . O h ! m o że p an  
m ó w ić b ez o b aw y , w iem  czeg o s ię m am sp o d z ie­

w ać i zn a jd u ję zu p e łn ie n a tu ra ln em . N iech s ię  

p an n ie o b aw ia żad n y ch scen , żad n y ch ża lów ! —  
W iem , że p rzy jac ie l m ó j m a zam iar zaślu b ić  có rk ę  
n o ta rju sza , a w ięc m u si m n ie o p u śc ić .

S ta rzec n ie o d p o w iad a ł. U la rta m ó w iła d a le j 
z sp o k o jn y m  u śm iech em :

—  W iem tak że , że R au l p rzy g o to w a ł p ien ią ­

d ze , k tó re m a o fiaro w ać m i, jak o o d szk o d o w an ie
—  A ch !

—  T ak  je s t! M ó w io n o m i, że cz te rd z ie śc i 
ty s ięcy ... T o b a rd zo p ięk n ie z jeg o s tro n y .

—  P an i p rzy jm u je sz to ro zstan ie w eso ło —  
zau w aży ł o jc iec R ich au d .

—  A ch B o że ! P o có ż m iałab y m  o d g ry w ać  tra  
g ed ję ! G d y b y m  p o częła rw ać so b ie w ło sy z g ło ­
w y i z o czu la ć ?ez p o to k i, n ie w p ły n ę łab y m n a  

zm ian ę p o s tan o w ien ia R au la . I m ó w iąc m ięd zy  
n am i, o n m a s łu szn o ść ! Je s t w  w iek u , w jak im  

p o w in ien s ię o żen ić , a p rzec ież ze m n ą o żen ić s ię  

n ie m o że , p raw d a? P o d o b n o  jeg o n a rzeczo n a je s t 
b a rd zo p ięk n ą .

—  Z ach w y cająca !

—  T ern lep ie j. 2 as lu g u je w zu p e łn o śc i n a  

to , ab y b y ł szczęśliw y , a ja p o s ta ram  s ię o n im  

zap o m n ieć .
—  Je s te ś p an i z rezy g n o w an a !

—  M u szę !

B y ła tak sw o b o d n a i w d z ięczn a za razem , że  
s ta rzec n ie śm ia ł n a n ią p a trzeć , o b aw ia jąc s ię ,  

ab y n ie w y czy ta ła w  jeg o o czach zach w y tu , jaki 
w  n im  b u d z iła .

W id z ia ł, że je s t p ięk n ą , b y ł p ew n y , że je s t 
d o b ra ; m y śla ł źe tak a to w arzy szk a b y łab y  ja sn y m  

p ro m ien iem  w  jeg o sam o tn i, u śm iech em ży c ia n a  
sch y łk u d n i jeg o .

O d czasu ch o ro b y b a ł s ię sam o tn o śc i, b a ł s ię  
m y śli o śm ie rc i. O d m iesiąca sm u tn e jeg o m ie ­

szk an ie o ży w ia ła w eso ło ść P ere łk i i R au la , a le  
s ta rzec w ied zia ł, że to s ię sk o ń czy , g d y  m ło d ą pa­
rę p o łączą zw iązk i m ałżeń sk ie . R o d z in a có rk i je ­

g o p rzy n o siła ze so b ą ty lk o sm u tek ro zp acz liw y .

—  G d z ie je s t p o rtre t? —  p rze rw a ła m ilcze ­
n ie M arta .

—  W  sa lo n ie . Z araz g o p an i p o k ażę .

S ta ry b o g acz , b ęd ąc sam , p rzesiad y w ał  zw y k le  
w  m ały m  sa lo n ik u , k tó reg o o k n a w y ch o d ziły na 

u licę , w ese lszy m  i c iep le jszy m  o d w ie lk iego sa­
lo n u .

P o d n iós ł s ię i sk ie ro w a ł k ro k i k u za im p ro w i­
zo w an e j p raco w n i.

(C iąg d a lszy n as tąp i) .
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Z Pomorza.
Toru ft. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Skutki posuchy). W skutek trw a­

jącej już przeszło m iesiąc posuchy trawy i krzew y  
są tak w yschnięte, że lada iskierka w znieca istne  
pożary. W ub. czw artek 19, bm . w ybuchł taki po­
żar ok. godz. 11,20 na kępie Bazarow ej, nieco po­
w yżej m ostu: w ypaliło się O k. 2 m orgów traw y i 
krzaków , porastających kępę. Straż ogniow a przy  
pom ocy ziem i i piasku ogień stłum iła. O gień po­
w stał praw dopodobnie od niedopałka rzuconego  
przez przechodnia z m osts, (Palenie tytoniu na 
m oście jest surow o zabronione!)

Chełmno. (K radzież row erów ;) W dniu  
17 bm . o godz. 16-tej skradziono Józefow i K lar- 
kow skiem u na Rybakach row er. W  dniu 18 bm , 
rano o godz. 8-m ej skradł ten sam  złodziej A ndrzej- 
czykow i z Rybieńca row er. K radzieży tych doko­
nał złodziej w oczach poszkodow anych, w siadł na  
row er odjeżdżając w kierunku niew iadom ym . 
O strzega się w łaścicieli row erów przed sprytnym  
złodziejem , który nosi granatow e ubranie i okulary.

Wielki pożar na majątku w Pilewi- 
cach. D nia. 14 b. m . o godz. 8,15 pow stał w ielki 
pożar w m ajątku p. starosty O ssow skiego w Pile- 
w icach, pow . chełm ińskiego, gdzie spłonęła doszczęt­
nie w ielka stodoła napełniona zbożem . Przyczyna  

pożaru jest dotąd niew yjaśniona. Straty w ynikłe 
z pow odu pożaru są olbrzym ie. Straż pożarna nie  
zdołała już nic uchronić.

Tczew. (W ucieczce przed w ojskow ością). 
W ładze bezpieczeństwa dokonały w ostatnim cza­
sie na granicy niem iecko-gdańskiej oraz w Tcze­
w ie aresztowań przeszło '<0 m łodych ludzi w w ie 
ku poborow ym , którzy usiłow ali za falszyw em i 
paszportam i zbiec z kraju. Jak się okazało w  
zw iązku z tą spraw ą, że całą aferą kierow ał nie­
jaki M iszke, uciekinier z Polski. Jak w ykazało  
dotychczasow e śledztw o, M iszke otrzym yw ał po 20  
dolarów od osoby, przeprow adzonej przez granicę. 
M iszke pozostaw ał w kontakcie z rozm aitym i o- 
sobnikam i, osiedlonym i w W arszaw ie i na prow in­
cji. Śledztw o w tej spraw ie, prow adzone ener­
gicznie przez w ładze bezpieczeństw a, zatacza dość 
szerokie kręgi.

Pelplin. (A larm straży ogniow ej). W  po- 
niedziałek, 16 bm . o godz. 7.45 w ieczorem odbył 
się alarm straży ogniow ej. O chotn. Straż Pożarna 
staw iła się na rynku w przeciągu 4 m inut a to  
dzięki tem u, że p. N eistrow ski dostarczył zaprzę­
gu do sikaw ki nadzw yczaj prędko. O ddziały przy­
m usow ej straży staw iły się rów nież bardzo szybko, 
tak że już o godz. 8 w szyscy zostali zw olnieni.

Lisewo, pow . chełm iński. (O dpust). W  
niedzielę, dnia 15 bm . odbył się w tutejszym  ko­
ściele doroczny odpust Podw . K rzyża św ., który, 
ze w zględu na dobrą pogodę zgrom adził niezw ykle 
w ielką liczbę w iernych z bliższych i naw et dalszych  
stron. Rów nież duchow ieństw o przybyło licznie. 
Bodaj żaden odpust w Lisew ie nie zgrom adził ty­
le ludu co w łaśnie tegoroczny. Sum ę celebrow ał 
m iejscow y ks. w ikary D reszler. W czasie m szy  
św . chór m iejscow y, pod batutą sw ego dzielnego 
dyrygenta p. Czortka w ykonał piękne pienia na  
głosy, co niem ało przyczyniło się do podniesienia 
nastroju. K azanie na cm entarzu i to bardzo pod­
niosłe w ygłosił ks. prób, D ekowski z Płużnicy.

Nadolnik, pow. tucholskiego. (K radzież ro ­
w eru). W niedzielę 8. 9. odbywała się w  m iejsco  
w ej oberży zabaw a, na którą przybył m łodzieniec  
Łietz aż z Zapędowa, pow iatu chojnickiego na zu­
pełnie now ym row erze. L. zostaw ił row er gdzieś 
w m ebardzo bezpiecznem m iejscu, tak, iż w cza­
sie gdy on się baw ił, inny osobnik row er skradł. 
Row er był m arki „Esperanto" i nosił num er fa­

bryczny 384 624-

Działdowo. (Ślub bez m łodego pana) 20- 
letnia córka robotnika Brzozow skiego z Żabin po­
znała robotnika sezonow ego Franciszka G oiąbczy- 
ka z D ąbrow y pow iatu  m ław skiego. M łodzi ludzie 
postanow ili w ejść w zw iązki m ałżeńskie. Pani 
m łoda i jej rodzice poczynili już odpow iednie przy­
gotowania do w esela. O dbył się już naw et ślub  
cyw ilny.- D o ślubu kościelnego brakow ało jednakżę  
jeszcze pew nego Jposwiadczenia proboszcza z D ąb­
row y. M łody pan otrzym ał od rodziców sw ej na­
rzeczonej 20 zł i w ybrał się do sw ojej rodzinnej 
w ioski po ów papier, przyrzekając, że w  dniu ślubu  
staw i się punktusinie na m iejscu. D zień ślubu  
nadszedł, zbliżała >.ę godzina obrzędu kościelnego, 
przybyli też biesk-jnioy — brakow ało tylko m ło- 

dego pana. W końcu trzeba było nadrabiać m iną 
i urządzono w eselisko bez ślubu kościelnego i bez 
narzeczonego N a drogi dzień doniósł narzeczony  
sw ej niedoszłej żonie, źe do niej w ięcej nie w róci 
i że uchodzi zagranicę, gdzie go niedoścignie.

Skarszewy. (N ieszczęśliw y w ypadek). W  
niedzielę w godzinach popołudniow ych w yjechał 
sw ym m otocyklem handlarz bydła H erbert Sum an  
w stronę G odziszew a, biorąc na tylne ^siedzenie  
brata sw ego Erw ina. Tu w skutek najechania ja­
kiejś kobiety, prawdopodobnie przy w iększem już  
tem pie m otocykl się przewrócił, w skutek czego  
kierow ca H . S. dostał s ę pod m aszyną, odnosząc 
ogólne ciężkie potłuczenia ciała, a w szczególności 
tw arzy, jak i w strząs m ózgu tak, że w stanie 
beznadziejnym odw ieziono go do szpitala m iej­
skiego w Tczew ie. N atom iast tow arzyszący m u  
brat z w yjątkiem  lekkiego draśnięcia rąk w yszedł 
bez szwanku.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

,,Przegląd Pomorski0

DZIAŁ GOSPODAHCZY
Przed utworzeniem Naczelnej Rady 

Gospodarczej.
W projektowanej naradzie rządu ze sferam i 

gospodarczem i, rolę decydującą odegrają izby prze­
m ysłow o-handlow e na zjeździ© , który trw ać będzie  
od 5 do 7 października. O becnie opracow yw any 
jest szereg zagadnień, które sfery rządowe zam ie­
rzają na tym zjeździe poruszyć. W zjeździe w ezm ą 
udział m . in. m inistrow ie przem ysłu i handlu, m i­
nister rolnictw a, ew entualnie i prem jer Św italski.

D elegaci izb handlow ych i przem ysłow ych w y­
stąpią z referatam i, obejm ującem i całokształt ży­
cia gospodarczego i postulaty izby i reprezentan ­
tów  przem ysłu.

Rów nież sfery rządow e przygotowują się ze 
sw ej strony do przedstawienia sytuacji gospodar­
czej państw a. Zarów no rząd jak i św iat gospo­
darczy dadzą na zjeździe każdy ze sw ego punktu  
w idzenia w yczerpujący obraz stanu gospodarczego  
Polski ze w skazaniam i na przyszłość.

Jednym z przedm iotów narady będzie przew i­
dziane przez konstytucję  utw orzenie naczelnej Rady- 
gospodarczej. Istnieje projekt, aby Rada ta składa­
ła się ze stu członków , 60 przedstaw icieli desygno­
w anych przez Izby  przem ysłow o-handlow e i 10 m ia­
now anych przez rząd z pośród najw ybitniejszych  
teoretyków i znaw ców poszczególnych dziedzin.

Rada m a odgrywać rolę organu  opinjodaw czego. 
Rada przedkładać m a konkretne zagadnienia, na  
które m a otrzym yw ać um otyw ow ane odpow iedzi.

Komunalny podatek od przewożonych 

towarów.
O d 1 października br. podw yższona zostanie, jak  
w iadom o, tow arow a taryfa kolejow a. W zw iązku 
z tem ukaże się rozporządzenie w spraw ie kom u­
nalnego podatku od tow arów  przew ożonych koleją.

N ow e rozporządzenie m a na celu zapobieżenie  
nadm iernem  obciążeniom  tem i podatkam i płatników . 
Projekt om aw ianego rozporządzenia przew iduje na­
stępujące norm y podatkow e:

D la m . W arszaw y podatek w e będzie m óg 1 
przekraczać kolejowej opłaty przew ozow ej na od  
łegłość 25 kim ., dla Łodzi, Lw ow a, K rakow a i W il­
na na odległość 15 kim ., zaś dla pozostałych upra­
w nionych do pobierania gm in m iejskich 10 kim . 
W w ypadkach gdy taryfa nie przew iduje starki na  
odległość 25 lub 15 kim ., podatek ten nie będzie 
m ógł przekraczać dla odpow iednich gm in opłaty  
za 20, w zględnie 10 kim .

Przy przesyłkach jednostronnych zw yczajnych  
i pośpiesznych, za które opłatl przew ozow a oblicza 
się w edle staw ki, a nie w edle w agi, podatek dla 
w szystkich upraw nionych gm in m iejskich nie będzie 
m ógł przekraczać za konie i bydło rogate 2 zł., 
za inne zw ierzęta 50 gr. od sztuki.

O m aw iane rozporządzenie, które przew iduje 
jeszcze cały szereg norm regulujących ustaw odaw ­
stwo podatkow e sam orządu, m a w ejść w życie  
dniem 1 - ziernika br.

Gdynia. (N ieszczęśliw y  w ypadek). W skutek  
oderw ania się deski szczytow ej u w ozu, naładowa­
nego cegłam i, spadł z w ozu i dostał się pod koła  
furm an K rzak Józef, zam . w G dyni, ul. Portowa.

O fiarę w ypadku z ciężkiem i obrażeniam i cle- 
lesnem i głow y i przejechanem i nogam i odw ieziono  
do szpitala Sióstr m iłosierdzia.

D ochodzenie w toku.

Szacherki. Budujące się nasze m iasto nie 
było w m ożności dostarczyć lokali w szystkim przy­
byłym do G dyni obyw atelom . Ludzie gnieździli się  
po barakach, płacili w ysoki czynsz, lecz nie było  
w ypadku, by ktoś żądał odstępne.

Czasy się zm ieniły, postanow iono cały szereg  
now ych dom ów , czynsz się zm niejszył, lecz pow stał 
dziwny niczem nie w ytłum aczony zw yczaj, brania 
odstępnego przy w ynajm ow aniu lokali.

W pew nym dom u przy ul. Św iętojańskiej lo­
kator w yprow adził się z m ieszkania, otrzym yw szy  
2.000 złotych odstępnego, z czego 500 zł. m iała 
w ziąć w łaścielka dom u.

W skazanem byłoby, by w ładze w glądnęły w  
ten stan rzeczy i zabroniły brać odstępnego przy  
w ynajm ow aniu lokali.

Konieczność zniesienia ograniczeft 
przemiału żyta.

W w ydziale aprowizacyjnym  M in. Spraw W e­
w nętrznych odbyła się konferencja w spraw ie znie­
sienia ograniczeń przem iału żyta. D elegaci m ły- 
narstw a z całej Polski złozyli na tej konferencji 
jednom yślną rezolucję treści następującej: „W obec  
w ielokrotnego stw ierdzenia i udow odnienia przez 
całe m łynarstw o, jak rów nież rolnictw o i piekar- 
stw o, że norm alizacja przem iału żyta: 1) znacznie 
zm niejsza konsom cję żytniej m ąki, 2) jest techni­
cznie niew ykonalna, 3) uniem ożliw ia eksport pro­
duktów  przem iałow ych, —  delegaci w szystkich orga- 
nizacyj m łynarskich Rzplitej Polskiej stw ierdzają, że 
obecny stan rzeczy uniem ożliw ia istnienie przedsię­
biorstw m łynarskich, szkodzi rolnictw u i całem u 
życiu gospodarczem u. D elegaci stwiedzają poza- 
tem , że utrzym anie nadal ograniczeń przem iałowych  
jest niecelow e i niem ożliw e, w skutek tego m łynar. 
stw o zm uszone jest pow strzym ać się od w spółpra­
cy w dalszem ustalaniu techniki przeprow adzenia  
norm alizacji przem iału żyta. Tem sam em m łynar- 
stwo nie ponosi odpow iedzialności za skutki utrzy­
m ania nadal ograniczeń przem iałow ych. N a tem  
konferencja została zakończona, a delegaci m łynar- 
stwa opuścili salę konferencyjną.

■M M M M — — — — — *! ।

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
P o z n a ft, dnia 17. 9. 1929. j | 

Bydło:
Woły:

b) pelnom ięsiste, w ytuczone w oły

B. Stadniki:
a) pełnom ięsiste, w yrosłe najw yż­

szej w artości rzeźnej .........................

b) pełnom ięsiste m łodsze , . . 
dobrze odżyw ione starsze ....

C. Jałówki i krowy:
b) pełnom ięsiste  w ytuczone krow y  

najw yższej w artości rzeźni do lat 7 . 
m niej dobre krow y m łodsze i jałów ki 
jałów ki......................... .....

e) licho odżyw ione krow y i jałów ki

Cielęta:
f) najprzedniej. cielęta tuczne . 

ssaki  
g) m niej tuczone cielęta i dobre 

ssaki  
h) liche ssaki.......................

Świnie:
i) pełnom ięsiste od 120 —  150  

kg. żyw ej w agi....................................
j) pełnom ięsiste od 100 —  120 kg.

żyw ej w agi . . ♦...•• 240  3*’

d) pelnom ięsiste od 80 —  100
kg. żyw ej w agi.....................................................q

c) m ięsiste św inie ponad 80 kg. 200 — • * .
♦ f) m aciory i późne kastraty . 000  1

162 -  17U

160 —  170

148 —  154
126 —  140

148 —  15$ 
126- H O  

090  —  10° 
000 -  ooo

240 -  200 
210— 200

220 —  236

190 —  I90

248  —
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STRZECHA RODZINNA
Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego11
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Na niedzielą ośmnastą po Świątkach

dwang'eljaCBA

ś w . M a te u s z a ro z d z ia ł 9 , w ie rs z 1 —  8 .

W  o n c z a s w s tą p iw s z y  J e z u s n a łó d ź  

p rz e w ió z ł s ię , i p rz y sz e d ł d o m ia s ta S w e g o  

A  o to p rz y n ie ś li M u  p o w ie trz e m  ru s z o n e g o ,  

n a ło ż u  le ż ą c e g o . A  w id z ą c J e z u s w ia rę  
ic h , rz e k ł p o w ie trz e m  ru s z o n e m u : U fa j s y n u  

o d p u s z c z a ją ć  s ię g rz e c h y  tw o je . A  o to n ie ­

k tó rz y z p iś m ie n n y c h m ó w ili s a m i w  s o b ie :  

T e n b lu ź n i. A  w id z ą c J e z u s  m y ś li  ic h , rz e k ł:  

C z y m u m y ś lic ie z łe rz e c z y w  s e rc a c h w a ­

s z y c h ? C ó ż je s t ła c n ie j, rz e c : o d p u s z c z o n e  

s ą to b ie g rz e c h y tw o je ; c z y li rz e c ; w s ta ń , 

a c h o ć ? L e c z a b y ś c ie w id z ie li , ż e S y n  

c z ło w ie c z y m a m o c n a z ie m i o d p u s z c z a ć  

g rz e c h y , te d y  rz e k ł p o w ie trz e m  ru s z o n e m u  

w s ta ń , w e jź m ij ło ż e tw o je , a id ź d o d o m u  

s w e g o . A  w id z ą c to rz e s z e , b a ły s ię i  
c h w a liły B o g a , k tó ry d a ł ta k o w ą m o c  

lu d z io m .

0 współpracę inteligencji z 

młodzieżą S. M- P. na wsi.
O  te m ,  ż e p rz y sz ło ść n a ro d u  i p a ń s tw a  n a le ż y  w  

lu d z ie , u c z y n a s d o b itn ie h is to r ja .

O to  S . M . P . o b ra ły  s o b ie z a c e l w y c h o w a n ie  

p o z a s z k o ln e j m ło d z ie ż y w ie js k ie j w  d u c h u k a to lic ­

k im  i n a ro d o w y m , p rz y g o to w a n ie  je j d o  p ra cy p a ń -  

s tw o w o -tw ó ro z e j. p o d n ie s ie n ie u ś w ia d o m ie n ia o b y ­

w a te lsk ie g o .

Ż e p ra c a ta  w y d a je  p lo n , ś w iad c z ą c y fry . B o  

1 0 5 ty s ię c y m ło d z ie ż y , z o rg a n iz o w a n e j w  Z je d n o ­
c z e n iu M ło d z ie ż y  P o lsk ie j, o g ó ln o -p o lsk ie j c e n tra li , 

p o d ję ło ś m ia ło b ó j o n o w y ś w it d la w s i, o n o w ą  

ju trz e n k ę d la lu d u . A ż s e rc e ro ś n ie , g d y s ię n a  

je g o  p ra c ę p a trz y —  w re o n a  i k ip i.

O to to n a jm ło d s z e p o k o le n ie , k tó re p o ło w ę  

s w e g o  ż y c ia s p ę d z iło  ju ż w P o ls ce n ie p o d le g łe j  

n ie z d e p ra w o w a n e a n i n ie w o lą , a n i w o jn ą , n ie  
k rz y w i s ię n a P o ls k ę , n ie k ra c z e , n a p a ń s tw o n ie  

w y d z iw ia , a le ra d u je  s ię i c ie sz y , ż e m o ż e s łu ż y ć  

o jc z y ź n ie . K o c h a tę p ra cę , n ie  o d ry w a  s ię o d  ro li ,  

n ie w y k o le ja , a le p o m n a ż a s ię w c n o ta c h  o b y w a ­

te ls k ic h , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  u s p o łe c z n ia s ię .

MH

M ło d z ież tą  c z y n n ą i re a ln ą  p ra c ą  d a je o z n a ­

k i » w e j ż y w o tn o ś c i —  h o d u je  d o m y , z a k ła d a s z k ó ł­

k i o w o c o w e , p a s ie k i i s a d y , u rz ą d z a  te a try , o d c z y ty ,  

p o g a d a n k i, k u rs y i w ie c z o rn ic e , b ie rz e  ż y w y u d z ia ł  

w  ż y c iu s p o łe c z n e m  i n a ro d o w e m , w y c h o w u je s ię  
n a p rz y sz ły c h b u d o w n ic z y c h p a ń s tw a .

I z d a w a ć b y s ię m o g ło , ż e w s z y s c y  k tó ry m  n a  

s ile i d o b ro b y c ie o jc z y z n y z a le ż y , z a b io rą s ię d o  

w s p ó łp ra c y z n ią . N ie s te ty  n ie s ta ło  s ię to  p rz y ­

n a jm n ie j w  te j m ie rz e , w  ja k ie j s ta ć s ię p o w in n o .  

M ło d z ie ż w ie jsk a n ie o d c z u ła i n ie o d c z u w a o d ­

d z ia ły w a n ia in te lig e n c ji —  n ie p o s z ła o n a d o  n ie j  

z o tw a r te m i rę k a m i i n ie p o p a r ła  ty c h n ie lic z n y c h  

in te lig e n tó w  n a w s i, k tó rz y m im o s w e j w y tę ż a ją ­

c e j p ra c y z a w o d o w e j o d d a ją p ra c y n a d  m ło d z ie ż ą  
re s z tk i s ił w y c z e rp a n y c h i n a p ró ż n o  o g lą d a ją s ię ,  

a z a li p rz y jd z ie im  k to ś z p o m o c ą .

M ło d z ie ż ta ż a li s ię n a b ra k z ro z u m ie n ia  
c h ę c i w s p ó łp ra c y in te lig e n c ji . S ły sz y s ię w ś ró d  

n ie j n a rz e k a n ia „ p ra c o w a liś m y c h ę tn ie , le c z n ie ­

m a n a s k to p ro w a d z ić , n ie m a n a m  k to p o m ó c * * .

A  p rz ec ie ż n a d a rz a s ię ty le s p o s o b n o ś c i, b y  

p o d a ć  b ra tn ią  d ło ń ty m  n a jm ło d s z y m , b y  w s k a z a ć  

im  d ro g ę p ra w d y , u m iło w a n ia k ra ju o jc z y s te g o , 
p ro w ad z ić ic h „ ta k  p rz e z  s p raw ie d liw o ś ć , lu d z k o ś ć  

i o b o w ią z k i c h rz e ś c ija ń sk ie , ja k o i p rz e z w ła s n y  

in te re s .. . .* * k u s z la c h e tn y m  i s z cz y tn y m  c e lo m .

G d z ie s ię p o d z ia ła o w a c h lu b n a  w d z ie ja c h  
p o ro z b io ro w y c h tra d y c ja n a s zy c h d w o ró w , o s to i  

p o ls k o ś c i i k a to lic y z m u  p ro m ie n iu ją c y c h  w  k ie ru n k u  
w s i? .

O to w d n iu s w e g o p a tro n a , m ło d z ie - . 
n ia sz k a ś w . S ta n is ła w a , k tó re m u w c n o ta c h d o ­

ró w n a ć p ra g n ie , w  d n iu „ ś w ię ta M ło d z ie ż y * * , w y ­

c ią g a s to w a rz y sz o n a m ło d z ie ż w ie jsk a , z o rg a n iz o ­

w a n a w  S . M . P . n a te re n ie c a łe j P o ls k i, s e rd e c z ­

n ą  d ło ń z p ro ś b ą o w s p ó łp ra c ę  i p o m o c . W y c ią g a  

ją  d o  d u c h o w ie ń s tw a , z ie m ia n , n a u c z y c ie ls tw a , o d ­

d a ją c im  s te r s w y c h m ło d y c h d ró g ż y c io w y c h .  

O d z y w a s ię d o s e rc k s ię ż y e m e ry tó w , w io d ą c y c h  

re s z tę d n i s w e g o  ż y c ia w  c ic h o ś c i, d o  a k a d e m ik ó w ,  

k le ry k ó w , le tn ik ó w , s tu d e n tó w i c a łe j rz e s z y z  

lu d u ró d  s w ó j w y w o d z ą c e j, in te lig e n c ji —  b y  je j  

w y s iłk i w k ie ru n k u o d ro d z e n ia i p rz e b u d o w a n ia  

w s i w s p o m o g ła i p o p a r ła  c z y n e m , ra d ą  i w s k a z ó w ­

k a m i.

C z y w o lo b y ć o b o ję tn y m  n a  z e w  ty c h m ło d y c h ,  
n a jle p s z em i n a d z ie ja m i o w ia n y c h s e rc ? T a k  ja k  

o n i s k ła d a ją w  d n iu s w e g o p a tro n a ś lu b y d o trz y ­

m a n ia s w y c h p rz y rz e cz e ń i w y trw a n ia [p rz y s z ta n ­

d a rz e „ B o g a i O jc zy z n y * * ta k te ż i in te lig e n c ja  

p o s ta n o w ić s o b ie p o w in n a , ż e w o ła n ie „ ź re n ic y



ńarodu“MLKJIHGFEDCBA bez echa nie pozosianfe, źe spełni ciążą­
cy na niej obowiązek, pomna słów wieszcza:

W iecznotrwały ten na ziemi.

Kto swą śmiercią życie pleni, 

Lecz kto życiem swem śmierć daje 

Ten, gdy skona, jnż nie wstaje".

ROZMAITOŚCI

Papież ukoronnje króla 
włoskiego?

madrycki dziennik „Heraldo" podaje — jak twier­
dzi — z miarodajnego źródła rzymskiego, że 
w najbliższym czasie ma się dokonać koronacja 
króla włoskiego W iktora Emanuela przez papieża 
Piusa XI. przy zachowaniu tradycyjnego ceremon- 
jału i przy użyciu historycznej żelaznej korony 
iombardzkiej z katedry w lUonza. Korona ta u- 
ważana jest za wielką relikwję, zawiera bowiem  
podobno żelazo z gwoździa krzyża Chrystusa. Od 
czasów Karola W ielkiego (r. 800) papieże rzym- 
scy włożyli tą koroną 34 władcom na głową, a m. 
in. użyto jej w r. 1805 przy koronacji Napoleona.

Dalsze doniesienie tego pisma zawiera wiado­
mość. że Papież wyraził gotowość pobłogosławie­
nia osobiście związku małżeńskiego włoskiego na­
stępcy tronu z księżniczką belgijską.

Ogień płonący od 258 lat.
Niezwykły rekord długowieczności osiągnął 

Ogień, płonący pod piecami fabryki ceramicznej 
Tułkan w Londynie. Rozpalony on został w ro- 
ku 1671, a <iQC przed dwnstupiądziesiąciu ośmiu 
laty przez niejakiego Johna Dwighta, garncarza 
londyńskiego, którego wyroby do dziś są poszuki­
wane przez zbieraczy. Potomkowie Dwighta, jak 
również i obecni właściciele fabryki podtrzymywali 
bez przerwy ogień pod piecami ceramicznemi.

Krzyż Kolumba wyrzucony 
przez morze na brzeg.

W pobliżu wioski nadmorskiej Bonanza koło 
Sanlucar w Hiszpanji, jeden z tamtejszych miesz­
kańców znalazł na wybrzeżu wyrzucony przez przy­
pływ morza krzyż o wielkiej wartości historycznej, 
posiadający na jednem z ramion emblemat Docha 
Świętego, na drngim zaś Arkę Przymierza, a pod 
niemi portrety, króla Ferdynanda i królowej Iza­
belli. W edług opinji fachowców jzst to krzyż, 
postawiony przed wichrami na wybrzeżu przez 
Kolumba przed jego trzecią wyprawą do Ameryki.

Największy zegar na śwlecie.
Znajduje się on na gmachu firmy perfumeryj­

nej Colgate w Nowym Jorku. O jego imponują- 
eych rozmiarach świadczą następujące cyfry: śre­
dnica cyferblatu 16 metrów, długość wskazówki 
■inutowej 7Vi metra, godzinowej 7 metrów, waga 
wskazówki minutowej 121 kilogramów, godzinowej 
198 kilogramów, waga całego mechanizmu zgórą 
600 kilogramów.

JTak mlljarderzy odsiadują karę 
więzienia.

Na ulicach W aszyngtonu ukazał się znany 
miljoner naftowy Sinclair, odsiadujący karą za 
obrazą senat.n. Sinclair jechał samochodem w  
towarzystwie jeszcze jednej osoby. Naczelne wła­
dze więzienne zwróciły się w tej sprawie do dy­
rektora więzienia z zapytaniem, na które ten od­
powiedział, że Sinclair jest pomocnikiem lekarza i 
odwiózł go samochodem do kliniki.

Walka o przyzwoite strofę 
kobiece.

2 Lisieux, we Francji, donoszą, że sfery koś­
cielne ogłosiły nową walką przeciwko niemoralno- 
ści dzisiejszych ubiorów kobiecych. W alka ta, jak 
oświadczył monsignor Emanuel Celestyn Suhard.bi- 
skup z Lisieux, będzie częścią ogólnej krucjaty prze­
ciwko wszystkim formom niemoralności.

Nowy ten ruch polecił się opiece św. Teresy  
z Lisieux. Ona to ma walczyć z niebezpiecznemi 
światowemi ideałami dzisiejszego stulecia i z jego 
zepsutą i gorszącą modą.

„Zepsucie obyczajów  stoi w związku z nieprzy- 
zwoitością sukien kobiecych — powiada biskup Su- 
hard. Zaraźliwość jest tak wielka, że istnieje tyl­
ko jedno lekarstwo, mogące ochronić nową gene­
racją". Pragnąc młodzieży całego świata zaszcze­
pić czystość obyczajów i religijność, proponuje 
biskup Suhard założenie międzynarodowej organi­
zacji dzieci katolickich.W każdym kraju na kwie­
cie miałaby ta organizacja swoje odgałęzienia pod  
wspólną nazwą „Związek pobożnych dzieci poleco­
nych opiece św. Teresy od Dzieciątka Jezuz*.

Główną siedzibą tej organizacji ma być Li­
sieux. Pierwszym warunkiem przyjęcia będzie jak 
najściślejsze obserwowanie chrześcijańskiej pokory. 
Tak chłopcy jak i dziewczęta mogą należeć do 
związku, ale w pierwszym rządzie jest on prze­
znaczony dla dziewcząt. Tym ostatnim będzie oię 
przede  wszy  stkiem wpajać przekonanie o prawdzi­
wie przyzwoitych strojach. Już obecnie biskup  
Lisieux ustanowił pewne normy dla przyzwoitych  
sukien kobiecych.A więc rękawy powinny sięgać po 
łokcie, suknie mają zakrywać kolana, przezroczy­
ste pończochy, a zwłaszcza pończochy w kolorze 
cielistym, są zupełnie niedopuszczalne.

Biskup Suhard ubolewa, że tak wiele nowo­
czesnych matek wygnało pokorą i przyzwoitość 
ze swego życia. Całą swą nadzieją pokłada więc 
w „białej falandze dzieci, które pod sztandarem  
cichej Świętej z Lisieux potralją walczyć z uwo­
dzicielską modą".

Przywrócenie wzroku po 30 
lat ślepocie.

Pani Verdier, 63 tętnią wdowa, zamieszkała 
w Douai we Francji, utraciła wzrok jeszcze przed  
30 laty. Pewnego dnia siostrzenica jej otrzymała 
list, którego treść głośno odczytała niewidomej. 
Pewien ustęp tego listu wzruszył do tego stopnia 
staruszką, że poczuła dziwne wrażenie, jak gdyby 
zaczęła rozeznawać otaczające ją przedmioty. Na 
jej krzyk zdumienia, zbiegła się rodzina i była 
świadkiem  jak niewidoma od 30 lat kobieta, odzy­
skiwała władzę wzrokową.



Opadły bzy i jaśminy białe...
Opadły bzy i jaśminy białeIHGFEDCBA 
Wiosenny rozwiał je wiew. 
Przygasło kwiatów królestwo całe 
I ptasząt przycichł już śpiew.

W polu nie chwieją się pełne kłosy
Nie słychać już brzęku kos;
Zamilkły głośno żniwiarek głosy 
Odpocząć kazał im los.

Stoją pomniki z plonu powstałe, 
Przy stogu wznosi się stóg — 
One żniwiarza głoszą dziś chwałę. 
Słońcem oświeca je Bóg.

W ogrodach pachną ostatnie róże 
Śmtertelną wydają woń — 
Jutro już wszystkie opadną może 
Piękność... za słaba ich broń.

Dziś aster barwnych bogactwo całe, 
One trzymają dziś ster;
I chryzantemy liljowe... białe... 
Zachwytu wzbudzają szmer.

Słońce ich piękność smutniej oświeca, 
Smutkiem owiany to kwiat.
On w naszych sercach żałość podnieca, 
Ze niema już wiosny szat.

„Wiecznie1’ chodzący zegarek.

A nglja roi się od m ałych w ynalazców , którzy  

nie m yślą o sprow adzeniu księżyca na ziem ię, ale  

zajm ują się drobnem i potrzebam i.

Jeżeli jednak w iadom ość, jaką podał jeden z  

dzienników francuskich i to naw et w artykule 

w stępnym , jest praw dziw a, to w ynalazca, który  

nosi im ię Johna H arw ooda, m yśląc o m alej rze­

czy, dokonał w ielkiej.

W ynalazł bow iem podobno zegarek, który cho­

dzić m oże w iecznie, naturalnie aż do zupełnego  

starcia się jego kółek i osi, a chodzić bez żad ­

nego nakręcania.

W ten sposób bow iem rozw iązanaby była za­

gadka „perpetuum m obile*, nad którą od tysięcy  

lat łam ało sobie głow ę w ielu uczonych i w ynalaz­

ców , a która dotychczas nie była rozw iązana.

Pan H arw ood w padł na m yśl, ażeby zegarek  

sam się nakręcał. U m ieścił w ięc w  jego w nętrzu  

dw a m ałe języczki m etalow e, tak delikatne, że za  

najm niejszym ruchem ręki, na której um ieszczony  

jest w branzoletce zegarek, drgają, a to drganie  

jest zużytkow ane na nakręcenie sprężyny. 2 tego  

w ięc w idać, że ten zagarek m ógłby funkcjonow ać  

dobrze tylko w tedy, gdyby był noszony na ręce.

A le i toby było już w iele, tylko jak uw ierzyć  

w tę całą spraw ę, jeżeli w iadom ość o w ynalazku  

pochodzi z tak „pew nego* źródia, jak pew ien ten- 

m sista angielski, który dziennikarza francuskiego  

pokazując m u zegarek na sw ej ręce, zapew nił, że  

to jest w łaśnie taki cudow ny instrum ent.

IWomlefsBO..

(Pow ieść z pierw szego w ieku dziejów  

chrześcijańskich, osnuta na tle  historycznem .) 

iv . ;
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Flaw iusz K lem ens zastosow ał się także do 

tego zw yczaju, otoczony bow iem rod  ziną i znajo ­

m ym i w ysłuchał w czas rano M szy św ., którą biskup  

K lem ens w jego m ieszkaniu odpraw ił. —  Obaj 
konsulow ie m ieli jednakże potem na K apitolu  zło­
żyć w spólnie ofiarę Jow iszow i, jak śtego uniknąć  ?

D om icjan udał się w tryum falnym pochodzie  

na K apitol. Przodem postępow ali m uzykanci, po­

tem  długim szeregiem ludzie ze stanu rycerskiego, 

w białych purpurą obszytych togach, potem 24 lik- 

torów w purpurow ej barw ie z fasces, to jest w iąz­

kam i rózg na ram ieniu. O d sam ego palatynu, dro ­

gą koło św iątyni Y esty, na Forum aż ku K apito ­

low i stały po obu stronach drogi tłum y ludu, przy­

glądając się pochodow i. C esarz jechał na w ozie  

tryum falnym , zaprzężonym w 6 białych koni, za 

pow ozem postępow ali senatorzy, urzędnicy dw oru, 

przyjaciele i klijenci cesarskiego dom u. G dy się  

cesarz pokazał, pow itał go lud  głośnem i okrzykam i.

N a K apitolu przy w ejściu do św iątyni Jowi­
sza stał Pontifex m axi  m us, oczekując ze sw ym i 

kapłanam i przybycia cesarza. Jako ofiarę złożyli 
ustępujący konsulow ie dw a białe w oły, takąż sam ą  

m usieli ślubow ać konsulow ie obejm ujący  teraz  rzą­
dy. Podczas ofiary zasiadł cesarz na w zniesieniu  

, suggestus“ , przeciw którego było przygotow ane 

podobne siedzenie dla jego m ałżonki. Lud u stóp  

w zniesienia zgrom adzony, zapatrzył się tylko na 

przepych zew nętrzny i nie zauw ażył tego, jak ce­
sarzow a zjadliw ym w zrokiem nań spoglądała, nie­
naw idziła go bow iem z głębi duszy, a on ją po­
dobnież, a teraz naw et jej nie pozdrow ił. W śród  

obrzędu odm ów ił cesarz głośno m odlitw ę, w któ­

rej błagał bogów o opiekę nad państw em w nad ­

chodzącym  roku. B yła to stara form ułka, której każ­
de słów ko najprzód przepow iadał kapłan, aby unik ­

nąć błędu, gdyż byłoby to złą w różbą.

W yruszając z Palatynu, sądził D om icjan, że 

jego w spółrządca znajduje się za jego pow ozem , 

a nikt z otaczających nie odw ażyłby się zw rócić  

uw agi cesarza, że go niem a, w ielu naw et sądziło , 

że z polecenia cesarza nie przybył, by tylko oczy 

w szystkich na D om icjana się zw racały. C esari 

też przez drogę nie m yślał w cale o sw oim kole­

dze. Teraz dopiero, kiedy w edług zw yczaiu drugi 

konsul m iał razem z nim pow tarzać słow a mo­
dlitw y, spostrzegł jego nieobecność. Zaw rzał cały 

gniew em i zaw ołał: C zyż ten człow iek nie m oże się  

pozbyć sw ego lenistw a naw et w takiej chw ili, kie­
dy go boski D om icjan do najw yższej godności wy­
nieść pragnie? Petroniuszu! — zaw ołał na pre­

fekta (dozorcę) straży przybocznej pretorjanów  — - 

poślij natychm iast setnika po niego; jeżeli tu na­
tychm iast m e zechce stanąć, to niech m i jego  gło ­

w ę przyniesie.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Lekarstwo dla świń.FEDCBA
Z ad aw an ie św in io n a lek a rs tw  w  s tan ie  p ły n n y m  

p rze i jam ę u s tn ą je st p o d w ie lu w zg lęd am i n ie  
w zk azan e . Z ab ieg ten  b o w iem  w y m ag a u ży c ia co -  
n a jm n ie j trz ech  lu d z i d o p o m o cy , d łu ższe j s tra ty  

czasu , zw łaszcza p rzy rn a so w em zad aw an iu : część  
zad aw an eg o lek ars tw a p rzy ism  iw lew a s ię i n ie ­
p ro d u k cy jn ie m arn u je , a p rzy te rn s ta le is tn ie je  
o b aw a zach ły śn ięc ia s ię , m o g ąceg o d o p ro w ad z ić  
n aw e t d o za jśc ia śm ie rte ln eg o . U n ik n ąć m o żn a  
ty ch tru d n o śc i p rzez zad aw an ie p ły n n y ch lek a rs tw  
p rzez  jam ę n o so w ą . S p o só b ten je s t ła tw ie jszy ,  
a za tem  b ezp ieczn y . P o leg a o n n a n as tęp u jącem :  
sz tu k i ch o re u n ie ru ch am ia s ię , d u że —  w  p o zy cji  
le żące j n a g rzb iec ie , p ro s ię to m  zaś n ad a je p o m o c ­
n ik p o ło żen ie s ied zące , śc isk a jąc je m ięd zy k o la ­
n am i i p rzy g n ia ta jąc p o w y że j k o p y tek p rzed n ie  
n o g i lew ą ręk ą , a p raw ą śc isk a jąc p y sk , s ta ra jąc  
s ię za razem  u trzy m ać łeb w  lin ji p o z io m e j z n lez-  

n aczn em  o d ch y len iem  g o k u ty ło w i. N astęp n ie w  
jed en z o tw o ró w  n a p o w ie rzch n i ry ja w k ład a s ię  

s to żk o w a ty k o n iec d z ie s ięc io g ram o w e j szp ry cy , 
n ap e łn io n e j lek a rs tem p ły n n em i d o k o n y w a "się  
zas trzy k ó w . P rze rw a m ięd zy zastrzy k am i w in n a  
trw ać 1 -2 sek u n d y , p rzy czem  zw a ln ia s ię p y sk o d  
u c isk u . P o u p ły w ie 1 0 -c iu m in u t, p o d o k o n an iu  
o s ta tn ieg o zas trzy k u , św in ie s ię o sw ab ad za .

Z ad aw an y w  ten  sp o só b  p ły n p rzech o d z i p rzez  
k o ry ta rz n o so w y , d o s ięg a n o zd rzy ty ln y ch , sk ąd  
ju ż p rzed o s ta je s ię p rzez k rtań d o p rze ły k u . 
W sk u tek w ięcej sk o m p lik o w an eg o u s tro ju an a to ­
m iczn eg o k rtan i u św iń , a  m ian o w ic ie  za tara so w a ­
n ia o tw o ru w  o d d ech o w y m o d c in k u k rtan i, g ru b ą  
p o d n ieb ien io w ą fa łd ą , zad aw an y p rzez n o s p ły n  
p rzech o d z i p rzez k rtań  d o p rzeły k u , jak b y p rzez  

zak ry ty k an ał, co w y k lu cza m o żn o ść zach ły śn ięc ia .

Cebula
d o ch o w a s ię d o w io sn y b ez w y rastan ia , g d y w ło ­
żo n a w  k o sz , b ęd z ie z w ie rzch u g ru b o p lew am i  

p o sy p an a . S tać p o w in n a w su ch em , a n ie m ro ź-  
n em  m ie jscu . C eb u la n ie b ęd zie  w y ras tać w sy p an a  

w e w o rek s ia tk o w y i p o w ieszo n a n a k ilk a d n i w  
izb ie , g d z ie s ię w ęd zą w ęd lin y .

Otrucie grzybami muchomorami 
i innemi.

P rzy o tru c iu  g rzy b am i w y stęp u ją  jak o  p ie rw szy  
o b jaw  n u d n o śc i i zn aczn e  o s łab ien ia , tw a rz b lad a , 
p o t z im n y , k o ń czy n y ch ło d n e , trzę s ien ie s ię c ia ła ,  
zaw ro ty g ło w y i m d ło ść , w y m io ty i czy szczen ia , 
k o lk i, o b u rzen ia i k u rcze .

Pierwsza pomoc.
1 ) O d ru tk i: tan n iria (k w as g a rn ik o w y  ły żeczk ę  

n a p ó ł litra w o d y ), m o cn a czarn a k aw a , h e rb a ta , 

o d w ar z k o ry d ęb o w e j lu b w ie rzb o w e j; 2 ) W y w o ­
ła ć sz tu tczn e w y m io ty ; 3 ) z lew ać z im n ą w o d ą , i 
s to so w ać sz tu czn e o d d ech an ie .

Otrucie nikotyną, tytoniem.
W y stęp u je su ch o ść i d rap an ie w g a rd le , b ó l 

g ło w y , w y m io ty , sk ó ra b lad a , sp o co n a . Z aw ro ty  
g ło w y , o b u rzen ie , d rżen ie k o ń czy n .

P ie rw sza p o m o c jak p rzy o tru c iu g rzy b am i.

WESOŁY KĄCIK

, Rewanż.
W icek i W acek u d a li s ię  razem  d o  re stau rac ji.  

D ziś fu n d u je W icek .

—  K eln e r! —  w o ła W icek  —  p ro szę o jed n ą  
p o rc ję g ęs i i d w a n ak ry c ia .

— D o b rze !
In n y m  razem  fu n d u je W acek . Ju ż p o o b ied z ie  

W acek w o ła :

—  K eln e r! P ro szę o jed n o  cy g a ro  i d w ie p o ­
p ie ln iczk i.

Naturalnie tatuś!
M am u sia p o sz ła d o m iasta p o sp raw u n k i, a  

g d y w ró c iła ta tu ś sk arży s ię je j, że L o lu ś , M iz ia  
i K iz ia b y li n ieg rzeczn i i s traszn ie h a ła so w a li. 
M am u sia w o ła d z ia tw ę p rzed sw e o b licze .

—  A a! ład n y ch rzeczy  ja s ię o w as d o w iad u ­

ję ! I k tó reż to z w as n a jw ięce j h a ła so w a ło ?
—  T a tu ś, p ro szę m am u si!

Przyznał się.
Ż o n a : W łaśn ie w y rzu c iłam  p o k o jó w k ę ...
M ąż: T o tw o ja rzecz . M n ie to n ic n ie o b ­

ch o d z i.
Ż o n a : ...b o o n a m ia ła k o ch an k a .

M ąż: T o je j rzecz . M n ie to n ic n ie o b ch o ­
d z i.

Ż o n a : ...a le ty m  k o ch an k iem  b y łeś ty !!! *

M ąż: T o je st m o ja rzecz , a c ieb ie to n ic n ie  
o b ch o d z i.

Gdyby.
—  T a tu siu ! C zy b u ta p o ch o d z i o d b u ta?

N ie . N aw et d o b rze b y ło b y n a św iec ie , g d y b y  
n a jw ięce j b u ty m ie li c i, co n ie m ają b u tó w .

Naoczny.
—  C zy p an te ż b ra ł u d z ia ł w  b ija ty ce?

N ie , p an ie k o m isa rzu , ja b y łem  ty lk o n ao cz ­
n y m  św iad k iem ! —  zap ew n ia o so b n ik z p o d s in io - 
n em  o k iem .

Reklama.
D o n a ld Jo h n so n h an d la rz sam o ch o d ó w p o s ia ­

d a n a sk ład z ie p ew n ą tak k iep sk ą m aszy n ę , że  
n ie m o że je j sp rzed ać . P o stan o w ił p o zb y ć s ię te ­
g o g ra ta za w sze lk ą cen ę a z ro b ić so b ie je szcze  
rek lam ę .

W y staw ił w eh ik u ł w o k n ie i u m ieśc ił n ap is  
„O k az ja* ! K to w eźm ie ten  sam o ch ó d za 5 d o la ­
ró w ?

Z a g o d z in ę p rzy szed ł re flek an t. P o d łu g iem  
w ah an iu zg o d z ił s ię w reszc ie zab rać sam o ch ó d .  
U g o d zo n o s ię w  zu p e łn o śc i.

—  D o b rze —  p o w iad a k lien t —  a le n a jp ie rw  
d aw aj p an te p ięć d o la ró w !

To wystarczy.
—  C h c ia łan i p an a p ro sić o z ro b ien ie m i p o r ­

tre tu m eg o n ieb o szczy k a m ęża .
—  Z p rzy jem n o śc ią b ęd ę s łu ży ł, a le p rzed e -  

w szy s tk iem  p o p ro szę o fo to g ra fję m ęża p an i.

—  F o to g rafji n ie p o s iad am , m o g ę ty lk o  p rze ­
n ie ść  p an u  p aszp o rt^  w  k tó ry m  m ieśc i s ię d o k ład n y  
jeg o ry so p is ! ...
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N in ie s z e m  z a p r a s z a m  u p r z e jm ie P , T . D u c h o - ,  

f ie ń s tw o , N a u c z y c ie ls tw o , P r z e d s ta w ic ie l i O r g a n i -  

s a o j i O ś w ia to w y c h ,  P W . i W F . i td , C h e łm ż y  i o k o ­

l i c y  n a  z e b ra n ie , k tó r e o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę  

d n ia 2 2 . b m . o  g . 1 6 . w  s a l i R a d y  m ie js k ie j w  

C h e łm ż y  w  s p r a w ie  o b c h o d u  K a z im ie r z a  P u ła s k ie ­

g o  i T y g o d n ia  L o tn ic z e g o  L . 0 . P . P .

Toruń, d n ia  2 1  w r z e ś n ia 1 9 2 9  r .

Starosta Powiatowy, D r . B o g o c z .

Jak należy prać pończochy 

jedwabne?
W  z im n y m  lu b l e tn im  r o z c z y n ie R A D I O N U . P o ń ­

c z o c h y n a le ż y  z le k k a w y c is n ą ć , p o te m  d o b r z e w y -  

p łó k a ć  w  w o d z ie , d o  k tó r e j s ię u p r z e d n io d o d a ło  

n ie c o  o c tu . D la  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  m a te r ja łó w  i  w y ­

r o b ó w  j e d w a b n y c h  j e s t id e a ln y m  ś r o d k ie m  d o  p r a n ia

C h e łm ż a , d n ia 2 1 w r z e ś n ia 1 9 2 9  r o k u .

Kalendarzyk.

S o b o ta , f  M a te u s z a  a p . i e w .

N ie d z ie la . M a u r y c e g o .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y  C h o r y c h  p e łn i w  ty m  ty g o d n iu p . d r .  

N a p ió r k o w s k i .

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a N o w a * p a n a  

M a lis z e w s k ie g o .

— Jaką rozrywkę urządzimy w nad­

chodzącą niedzielę ? K a ż d y  z n a s , p r a c u ­

j ą c  p r z e z  c a ły  ty d z ie ń  o  k a w a łe k c h le b a , ż y ją c  w  

c ią g ły c h  k ło p o ta c h , p r a g n ie  w  d n iu ś w ią te c z n y m ,  

w  n ie d z ie lę  u p r z y je m n ić  s o b ie c h w i le w o ln e o d  

z a ję ć p o w s z e d n ic h . N a d a r z a  s ię  s p o s o b n o ś ć .

J u t ro , d n ia 2 2  b m . u r z ą d z a ją  n a s i  n a jm n ie js i ,  

z r z e s z e n i p o d s z ta n d a r e m S to w a r z y s z e n ia ś w .  

D z ie c . P . J e z u s a " s w ó j Wieczór Misyjny. N a  

p r o g r a m  s k ła d a ją  s ie , j a k w id a ć z d z is ie js z e g o  

o g ło s z e n ia , d e k la m a c je , p r z e d s ta w ie n ie s c e n ic z n e  

p t . , .B e r n a r d e ta * , k o m e d ja  i t . d .

W id z im y  w ię c , ż e  Z a r z ą d S to w a r z y s z e n ia d o ­

k ła d a s ta r a ń , b y  u p r z y je m n ić c h w i le n ie d z ie ln e g o  

w y p o c z y n k u . M a ją c  p o w tó r e n a  s e r c u  z b o ż n y  c e l ,  

c e l n a  m is je , k tó r e  z n a jd n ją  s ię w  c ię ż k ie m  p o ło ­

ż e n iu , p o w in n iś m y  p o p r z e ć  wszyscy im p r e z ę  S to  

w a r z y s z e n ia  ś w . D z ie c . P . J e z u s a .

P a m ię ta jm y  w o b e c  t e g o /ż e  ju t r o , w  n ie d z ie lę  

id z ie m y  d o  „ W ill i N o w e j" .

— Młodzieży nie wolno bywać w 

szynkach. W ła d z e a d m in is t ra c y jn e  n o s z ą  s ię  z  

z a m ia r e m w y d a n ia z a r z ą d z e n ia d la w ła ś c ic ie l i  

s z y n k ó w , z a k a z u ją c e g o  w s tę p u  m a ło le tn im  d o  lo k a ­

ló w s p r z e d a ż y n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h n a w e t w  

a s y ś c ie  d o r o s ły c h . —  Z a r z ą d z e n ie to  z a p o b ie c  m a  

d e m o r a l iz a c ji m ło d z ie ż y ,

— Zaopatrujmy się w węgiel! O s ta t ­

n ia  z im a  n a s tr ę c z y ła  w ie le t r u d n o ś c i w k w e s tj i  

z a o p a t r z e n ia s ię  lu d n o ś c i w  w ę g ie l . B y  t e m u  z a ­

p o b ie c , j e s t p o ż ą d a n e m , b y lu d n o ś ć i w s z e lk ie  

p r z e d s ię b io r s tw a  ju ż  t e r a z  b e z z w ło c z n ie  p r z y s tą p i ­

ły  d o  z a o p a t rz e n ia  s ię  w w ę g ie l , p o t r z e b n y n a  

z im ę .

— Cześć pracy dla dobra Ojczyzny. 
W c z o r a j o  g o d z . 7 1 / ! w ie c z . o d b y ło s ię  w  „ H o te ­

lu D w o r c o w y m " z e b r a n ie  O d d z ia łu  P r z y s p o s o b ie n ia  

W o js k o w e g o .

O b r a d y  z a g a i ł k o m e n d a n t p . D r o z n a k ie w ic z ,  

p r z e d s ta w ia ją c  w t r e ś c iw y c h s ło w a c h z n a c z e n ie  

O d d z . p . W . d la  d o b r a  O jc z y z n y o r a z p o d k r e ś l i ł  

z n a c z e n ie  u tw o r z o n e g o  d z ię k i p r a c y  p p . S te tk ie w i-  

c z ó w n e j i in s p e k to r a  L e ś n ie w ic z a , lo - m ie s ię c z n e g o  

k u r s u  d o k s z ta łc a ją c e g o , a p e lu ją c  z a r a z e m  d o  o b e c ­

n y c h , b y  w s z y s c y  b r a l i w  t e m  u d z ia ł .

W  d y s k u s j i z a b ie ra l i g ło s p p . T r z c iń s k i , a d .  

r o d . „ P r z e g lą d u  P o m o r s k ie g o " B a r te lk i i in n i .

M ię d z y  in n e m i w y b r a n o ty m c z a s o w y  Z a r z ą d ,  

J  s k ła d  k tó r e g o  w e s z li : k o m e n d a n t ( p r e z e s ) p .  

D r o z n a k ie w ic z  M ic h a ł ,  z a s t .  k o m e n d a n ta  p . J u c h tó w -  

s k i , s e k r e ta r z  a d . r e d . „ P r z e g l . P o m / 4 B a r te lk i ,  

s k a r b n ik  p . J a n k o w s k i , ł a w n ic y  p p . T r z c iń s k i Z y g ­

m u n t i Ł u b k o w s k i B r o n . , o r a z r e w iz o r z y p p . B a ­

g iń s k i V ? a c ł . , B r ó z d o w s k i F r a n c .,  i T r z c iń s k i W ła d .

U c h w a lo n o  r ó w n ie ż  z a k u p ić  m u n d u r y  P . W . n a  

m o d e l B y d g o s z c z y .

N a d z ie ń 1 5 . 8 . 1 9 3 0  r o k u  u c h w a lo n o  u r z ą ­

d z ić w C h e łm ż y ś w ię to P . W ., b y  p r z y w r ó c ić  

th e łm ż y  p u h a r w ę d r o w n y , o f ia r o w a n y  w  ty m  r o k u  

p r z e z M a g is tr a t .

Wiadomości kościelne
N a  n ie d z ie lę , 2 2  b m .

O  g o d z , 6 - te j m s z a  ś w .

O  „  6 V 2  m s z a ś w . n a  in te n c ję o  b ło g o s ła ­

w ie ń s tw o  d la  m is jo n a r z y  i  w s  p ó ła  K o m u n ja  ś w .S t . D z .J .
O  „  8 - m e j m s z a  ś w .

O  „  9 m s z a  ś w .

O  „  I O V 2  s u m a  z  k a z a n ie m .

P o  p o łu d n iu  o  g o d z . 3  n ie s z p o ry .

Tylko jeszcze

(dwa) 8 dni! 
p r z y jm u ją  l i s to n o s z e  i u r z ę d y  p o c z t ,  

p r e n u m e ra tę n a „Przegląd 

Pomorski*4 n a  m ie s ią c  p a ź d z ie rn ik

S e k r e ta rz o w i p o le c o n o , b y s p o r z ą d z ił im ie n n y  

s p is c z ło n k ó w , c h c ą c y c h  u d a ć  s ię  n a  d o k s z ta łc a ją ­

c y  k u r s i o d d a ć  t a k o w y  r e f e r e n tc e  o ś w ia to w e j p .  

S te tk ie w ic z ó w n e j. N a k o ń c u u c h w a l i ło  z e b r a n ie  

p o b ie r a ć s k ła d k ę m ie ś . 5 0 g r . , a o d  c z ło n k ó w  

w s tę p u ją c y c h  p o  3 1 ^ g r u d n ia  b ie ż , r o k u ,w s tę p  w  w y ­

s o k o ś c i 2 , —  z } . N a t e m  o b r a d y  z a k o ń c z o n o .

— Chata Wuja Toma. P r z y k la s n ą ć  m o ­

ż n a  D y r e k c j i , ż e p o s ta r a ła  s ię  d la  s y m p a ty k ó w  i  

b y  w . k in a  o  t a k i  o b r a z . F i lm  t e n  n a p r a w d ę  g o d n y  j e s t  

w id z e n ia  i n a s z e m  z d a n ie m  m o ż e  p r z y n ie ś ć  w ie lk ie  

k o r z y ś c i w id w w '. M o m e n t j a k  p r z e jś c ie E l iz y  z  

d z ie c k ie m  p r z e z k r y  lo d o w e  j e s t  t a k  d o b i tn ie  p r z e d ­

s ta w io n y , ż e w id z  z  z a p a r ty m o d d e c h e m ś le d z i  

c a ły  p r z e b ie g . K a to w a n ie  n ie w in n y c h  n ie w o ln ik ó w ,  

m ę c z a rn ie  W u ja to m a , b e z l ito s n e  t r a k to w a n ie  p o d ­

d a n y c h  p r z e z L e g r e e ‘a , w s z y s tk o to  p o p r o s tu w  

z a c h w y t w p r a w ia w id z ó w ,.

Z a le c a m y  t e n  o b r a z  w s z y s tk im , t a k  m ło d z ie ż y  

j a k  i s ta r s z y m , b y p o s z li i t a k o w y  z o b a c z y l i . W y ­

ś w ie t la g o  k in o  „ C z a r o d z ie jk a “ ( , ,P o lo n ja “ ) p r z y  

R y n k u  B e d n a rs k im ,

— Z inspektoratu pracy. O k r ę g o w y  

in s p e k to r p r a c y n a  w o j . p o m o r s k ie  z s ie d z ib ą  w  

T o r u n iu  in ż . H e n r y k  Z a g r o d z k i p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  

n a  s ta n o w is k o g łó w n e g o  in s p e k to r a  p r a c y  w  m in .  

p r a c y i o p ie k i s p o łe c z n e j . N a s tę p c ą  j e g o  w  T o ­

r u n iu  z o s ta n ie  o b w o d o w y  ( 5 8  o b w ) in s p e k to r p r a ­

c y  in ż . J a n G r a b o w s k i .

— Odroczenia służby wojskowej 

nastąpić muszą już przed terminem 

wcielenia W o b e c z b l iż a ją c e g o  s ię j e s ie n n e g o  

t e r m in u w c ie le n ia r e k r u tó w , m m . s p r a w  w e w n .  

p r z y p o m in a w  o k ó ln ik u d o  w s z y s tk ic h w o je w o d ó w  

o  k o n ie c z n o ś c i ś c is łe g o p r z e s t r z e g a n ia  p iz e p is ó w  

d o ty c z ą c y c h t e r m in u  s k ła d a n ia  p o d a ń  o  o d r o c z e n ie  

s łu ż b y w o js k o w e j .

P o d a n ia  o  o d r o c z e n ia  w n ie s io n e  w  n o r m a ln y c h  

t e r m in a c h , p o w in n y  b y ć  r o z s tr z y g n ię te  p r z e d  t e r m i ­

n e m w c ie le n ia r e k r u tó w . P r z e c ią g a n ie b o w ie m  

w y d a w a n ia o r z e c z e ń  o d b i ja  s ię , w  w y p a d k u  p r z y ­

z n a n ia o d r o c z e n ia , w s p o s ó b  u je m n y  n a  s ta n ie  

n ie k tó r y c h f o r m a c y j i h a m u je  n o r m a ln y  to k  w y ­

s z k o le n ia o r a z n a r a ż a  s k a r b  p a ń s tw a  n a  k o s z ty .  

M a ją c p o w y ż s z e n a  w z g lę d z ie , n a le ż y  d ą ż y ć d o  

t e g o , a b y z w o ln ie n ia s z e r e g o w y c h  z  f o r m a c y j n a  

s k u te k p r z y z n a n e g o  o d r o c z e n ia , w y n ik a ły  ty lk o  z  

w y p a d k ó w  p r z e w id z ia n y c h w  a r t . 6 4  §  1 u s ta w y  

o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  w o js k o w y m .

— Zwracamy uwagę n a  d z is ie j s z e  o g ło ­

s z e n ie s k ła d u  m ą k i p . B u d z ik o w s k ie g o .

Nadesłane.
( Z a  t e n  d z ia ł R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a )

W odpowiedzi panu Leonowi Brzuskie* 

wieżowi jako zarządowi właścicieli 

nieruchomości,

1 ) P r z y jm u ją c  m a n d a t d o  R . M . z  „ N a r o d o w e j  

l is ty  p r a c y  s p o łe c z n e ) * 4 *nr. 4., b y łe m  prezesem 

S to w , w ła ś c . n ie r u c h o m o ś c i, d la  t e g o  t e ż  z u p e łn ie  

s łu s z n ie  j a k o  t a k i w  l i ś c ie  f ig u r o w a łe m .

S z k o d a  ty lk o , ż e p . L . B r z u s k ie w ic z  m a  t a k  

k r ó tk ą  p a m ię ć i t e g o  n ie p a m ię ta , l e c z  p r z e k r ę c a  

f a k ty , a b y  w y z y s k a ć s y tu a c ję  l i ty lk o d la c e ló w  

p a r ty jn o - p o l i ty c z n y c h i o s o b is ty c h .

2 ) Z e b r a n ie , n a  k tó re m  w y r a ż o n o c z ę ś c io w o  

n ie z a d o w o le n ie w o b e c m n ie , u w a ż a m  z a  n ie p r a w o ­

m o c n e , a lb o w ie m  p o  p ie r w s z e  z w o ła l i j e  lu d z ie  d o  

t e g o  n ie  u p o w a ż n ie n i , p o w tó r e  n ie  b y ła  o b e c n ą  d o ­

s ta te c z n a  i lo ś ć  c z ło n k ó w  i to  w  c z a s ie  z b y t k r ó t ­

k im .

W  s p r a w ie  t e j o d w o ła m  s ię  d o  r o c z n e g o  W a ln e ­

g o  z e b r a n ia , a  o s o b y , k tó r e  z w ie d z ą  i w o lą r o z ­

s ie w a ją  o  m n ie f a ł s z y w e  p o g ło s k i , p o c ią g n ę  d o  o d ­

p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j.

W  k a ż d y m  r a z ie  r a d z ę  P a n u , p a n ie  B r z u s k ie ­

w ic z , b y ć w  s w y c h  p o g lą d a c h  c o k o lw ie k  o s t r o ż n ie j ­

s z y m  i n ie t a k . 'l e k k o m y ś ln ie  o b r z u c a ć  lu d z i b ło te m ,  

b o  m o ż e s ię  to  b a r d z o  n ie m i ło  t o d b ić  n a p a ń s k ie j  

s k ó r z e , j e ż e l i in n i z a c z n ą , p r z a w d ę  m ó w ić .

F r . S z y m a ń s k i,

IKnch towarzystw.
Bractwo Strzeleckie. D n ia  2 3 - b m . o  

g o d z . 8 . w ic c z . o d b ę d z ie  s ię  w  „ H o t . P o m ."  N a d z w y ­

c z a jn e  W a ln e  Z e b r a n ie  „ K u r k o w e g o  B r a c tw a  S tr z e ­

l e c k ie g o " z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  o b r a d :

1 ) Z a g a je n ie , 2 )  O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z o s ta t .  

n ie g o  N a d z w y c z a jn e g o W a ln e g o  Z e b r a n ia , 3 ) U z u ­

p e łn ie n ie Z a r z ą d u , 4 ) S p r a w a  ż n iw n e g o  s t r z e la n ia  

5 ) W o ln e  w n io s k i z e w e n tu a ln e m i u c h w a ła m i .

Z  p o w o d u  w a ż n e g o p o r z ą d k u o b r a d , u p r a s z a  

s ię  o  p r z y b y c ie w s z y s tk ic h B r a c i . Z a r z ą d .

Baczność Inwalidzi Wojenni Koło 

Chełmża. W  n ie d z ie lę , d n ia 2 2  b m . o d b ę d z ie  

s ię  o  g o d z . I S 1 /^ w a ln e  z e b r a n ie K o la I n w a l id ó w  

W o je n n y c h  w „ H o te lu D w o r c o w y m 4 4 , R e f e r o w a ć  

b ę d z ie  c z ło n e k  Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  z T o r u n ia .  

Z e w z g lę d u n a  w a ż n e  s p r a w y , p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a r z ą d .

Stowarzyszenie kupców zbożowych 
nasiennych na Pomorzu, 

Notowanie
z d n ia 1 6  w r z e ś n ia  1 9 2 9  r .

C e n y  z a 1 0 0 k g . f r a n c s ta c ja z a ła d o w a n ia  

n a  P o m o r z u .

P s z e n ic a  d w o r s k a  . . . . .  3 9 ,0 0  —  4 0 ,0 0  

Ż y to n o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 4 ,6 0  —  23,60

J ę c z m ie ń  d w o r s k i  2 5 ,5 0  — - 26,50 

J ę c z m ie ń  t a r g o w y  2 4  5 0  —  2 5 ,2 5  

O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 2 ,7 5  —  2 3 ,5 0

M ą k a p s z e n n a  6 5  ° /o  6 6 ,0 0  —  6 3 ,0 0  

M ą k a  ż y tn ia  7 O ° /o  0 0 ,0 0  —  3 8 ,0 0  

O tr ę b y  p s z e n n e  2 0 ,0 0  —  2 1 ,0 0  

O tr ę b y  ż y tn ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 8 ,0 0  —  1 9 ,0 0

O g ó ln e  u s p o s o b ie n ie c h w ie jn e .
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U ch w ała .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Teodor Górski, właściciel fabryki wyrobów  

drzewnych w Chełmży wniósł o odroczenie 
wypłat.

C elem  rozpoznania tego wniosku wyznacza 
się termin na dzień ; 19 p aździern ik a  
1929 r . o god « . 10 , w Sądzie Grodzkim  
w Chełmży, pokój nr. 11. przyczem zaznacza  
się, że wierzyciele dłużnika mogą przybyć na 
rozprawę, celem udzielenia Sądowi wyiaśnień.

C h ełm ża , dnia 20. września 1929 r.

S ąd G rod zk i

ODlowaDia 
na tutejszym obszarze dworskim około  
458 ha. w publicznym przetargu na 6 lat 
odbędzie się dnia 22. bm. o godz. S-ej 
po południu.

Kamionki, 16. 9, 29.

Przełożony obszaru dworskiego 
(— ) Cieślikowski.

■iiEziR misnin

i’ B ezkon kn ren cyjn e orzeźw ia jące

|| „SINALCO“ !
Woda mineralna, 

naturalna i alkaliczna

|| „Ostromecko"!
p Limonady I Woda sodowa!
|| P IW O G R O D Z IS K IE !

Piwo słodowe sanitarne 
browaru bydgoskiego

|| „M ATUŚ ’“
Najlepsze piwa 

browaru bydgoskiego, jak:

| „Z d rój W ielk op o lsk i 1* !

II P aie  A le d u b le ! K oźlak !
|i P orter W ielk op o lsk i I

poleca

| A. Dylewski - Chełmża
» Reprez. Browaru Bydg. - Bydgoszcz
i. ul. Toruńska 25. — Tel. 123

urządza

M iejstowe Stowarz. św. DzieeifHwa Pana Jezusa
w niedzielę dnia 22. września 1929 r.
o godz. 730 wiecz. w WILLI-NOWEJ

Ppnn mipjęp* Re^rw°we’2,oo zł.,;i. miejsce 1,50 zł..
□ G ilu łillUjob. k  miej see  1,00  zł., wstęp na salę50  gr.

Ucznia  
przyjmie w naukę 

F r. Z ieliń sk i  
mistrz malarski

Tanio
i szybko wykonuję 
reperacje jak i 
wszelkiego rodzaju 

zamówienia

obuwia na miarę.
J. Trzciński

ul. Szewska 42

D ek lam acja  ,

B ern ardeta (ob raz  relig ijn y  w 4  od słon ach ).
D ek lam acja .

P olan k a w  lesie (k om ed ja w  I. ak cie).
T an iec .

_ org . m ąk ę żytn ią  „ lu N ck g w |  
1 d ob rą m ąk ę żytn ią  |  

» k aszę jęczm ien n ą  1  

groch

ł  otręb y  p szen n e  

1 otręb y żytn ie  

śrn t jęczm ien n y  

śru t żytn i

I
w każdej ilości, po cenach przystęp­
nych i na wymianę.

Skład mąki
g Toruńska 29.
1 dawniej Bndzikowski.

C zysty  zysk  p rzezn acza  się  n a m isje  zagran iczne.
O liczny udział prosi 

ZARZĄD.

In d yjsk ą gu m ę  
jako podeszwy do obuwia 

z dołączeniem przepisu  
używania poleca

E. Guhl i Ska 
Burt, skład skór. Det. 

B yd goszcz, u l. D łu ga 45 . 
Telefon 1945.

Illlllljtll
w Przeglądzie Pomorskim.

Pierwszorzędne 

pianina 
poleca

B. SomiBerleld
Największa 

w Polsce

Fabryka Pianin
B yd goszcz
Śniadeckich 56 
Tel 883 i 458

oniA goM 
poszukuje od 1-g o 
października.
Zgł. do adm. Przegl. 
Pomorskiego/*

Piłki 
w rozmaitych wielko­
ściach i kolorach ma 
stale na składzie.

D ru k. P rzem ysł.

Czytajcie

„Pragi. Poora

Uczciwą 

slnżącą 
poszukuje od zaraz

Zgłoszenia  do adm. 
Przegl. Pomorskiego,

W aga  n ie  k łam ie-m ów i p raw d ę. |

Przed użyciem..... po ubyciu......

W ie w ierzcieII!
że jest coś, coby było równie dobre i skuteczne do szyb­
kiego tuczenia świń i trzody, jak prawdziwa Centralina 
Michałowskiego. Centralina działa jak diozdże. Kup 
zaraz, nic nie stracisz tylko się wzbogacisz. Żądać wszę­
dzie tylko w oryginalnem opakowaniu, nigdy me luźno. —  

W ystrzegać się naśiadownictw. — Gdzie niema wysyła

S t. M ich  a low  S R  1 , zak ład y C h em iczn e • P ozn ań
21/, kg. 6.— zł., 5 kg. 12 - «ł.

futra 
damskie 
i męskie.

skóry, spody, 
kołnierze

i lisy  
poleca 

w wielkim 
wyborze 

F U T B O P O L  
B yd goszcz  

Siary Rynek 27. 
Pracownia  kuśnier­
ska na miejscu  
czynna.
Telefon nr. 1957.

1

N A JT A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O Z A K U P U !

W szelk ie tow ary  k olon ja ln e  

S p rzęty k u ch enn e  
emaljowane cynkowe i lane żelazne. 

W yrob y  fa jan sow e  w  lepszych gatunkach 

S zk ło , garn k i k am ien n e  
Łopaty, rydle, widły, łyżki, 

noże, widelce, szczotki 

polecam po najniższych cenach  

Z . Rosiński *

C h ełm ża , n i. C h ełm iń sk a 25 .

J BACZNOŚĆ!! JEDNORAZOWA OKAZJAII

Celem zaprowadzenia reklamy otrzyma każdy już za

90.—  złotych
jeden trzyrurkowy odbiornik długofalowy z eleganckim głośniki^ 
salonowym. — Natomiast za

150.złotych
jeden trzyrurkowy odbiornik długofalowy z jednym kompletem  
telefonkowych, kompletem soczewek i bardzo elegancki®  
głośnikiem salonowym. —

i wysyłamy łącznie z opakowaniem loko miejsca kupna. —

G u staw  D eb n ick , B erlin -B ritz , R u d ow er-A U ee  5 .


